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Komisja adresowa w sejmie czeskim zło­
żyła już do laski marszałkowskiej swoje sprawo­
zdanie. Obszerny ten elaborat kończy s it pize- 
widywanpn wnioskiem przejścia do porządku 
dziennegc .ad projektem adresu wniesionym w 
inuemd Małoczechów przez dr. Juliusza Grogra, 
i wnioskiem nic uchwalania w ogóle żadnego a- 
dresu do t^onu. M otjwa tego wniosku padaliśmy 
;uż poprzednio, a w sprawozdaniu kom sji nie 
zmieniono ich wcale. Rozprawa nad temi wnio- 
skarr rozpocznie się dziś i prelimiaowf uą jest 
na dni trzy, bo z strony ucłodoczeskiej prócz 
wnioskodawcy projektu cdresosrego przemawiać 
będzie kilku jeszcze mówców, zaś książęta Schwar- 
zeebergowie, ojciec i syn, określą stanowisko Sta- 
roczechow w obec czeskiego prawa państwowego. 
Biuro marszałkowskie se mu, p rzew idu je  burzli- 
wość rozprawy adresowej, poczyniło wszechstronne 
przygotowania, aby zapewnić mowcom swobodę 
słowa i utrzymać w karbach porządku publicz­
ność, która bez wątprónia zgromadzi się bardzo 
licznie.

W saim>e węgierskim odbyła się przedwczo­
raj ożywiona debata nad projektem U3tawy, u- 
chwaiaiąeej nr d«lszych la t dziesięć listę cywilną 
Cesarza, juko róla węgierskiego. Opozycja sko 
rzjBtała i z  tej sposobności, a 17 wyrazić twa żą­
danie najm pełniejsiego odosobnienia Wępier od 
A ustrj. Nie brakło tak ie  ataków na Tisnę i gdy ­
by erergja prezydenta sejmu p. Pechjhsgo, 
tudzież ta  okoliczność, że kwesljs, nad którą o- 
bradoT?auo, byL  drażliwą, zatem opozycjoniści 
nie mogl powiedz.cć wszystkiego co powiedzieć 
cboieb', byłoby posiedzenie wtorkowe przybrało 
charakter bardzo burzliwy. Poseł Gebijei Ugron 
poetftwił wi' 0*ei, żądejącj wprawdzie nie wprost, 
ale pośrednio, aby odrzució projekt nctawy przy­
znające! na ualszych Jot dtiei • >ć lit tę cywilną 
Cesarzoed, jako królowi węperakiemu. W uzesa- 
dnieain swego wniosku przytoczył Ugron daty hi­
storyczne stwierd* jące, źe królowie węgierscy 
mieli zawsze swó odrębny dwór nawet wtedy, 
gdy panoyfli nad ianen.;. krajami. I tak królowie 
węgierscy z rodziny J<*g eMonów mieli Bwój od­
rębny dwór w Węgrzech, a skoro przyjeżdżali do
Węgier, przyjmowsli ich dostojnicy węgierscy już 
n& or^nicy. Dworu wiedeńskiego nie może nazwi ć

wom. Węgrzy zajmują na dworze Nr.jj. Pana ta  
tamo stanowiskc co i Niemcy, a jeżeli, o czem 
wqtpi, . są jacy Węgrzy, którzy dla munduru 
szambclańskiego wyparliby się swej narodowości, 
to na utracie taLioh ludzi Węgry nic nie 
stracą.

p. Ugrcn dworem węgierskim (na ławach skraj 
nej opozycji odzyrały  się głoBy: aNie potrzebu­
jemy R henlobrgc l“), sa tam wprawdzie i Wę 
grzy, ale to dowodzi tylko, te  Węgrzy nie są 
wjrkiuc eL. u dwGru a często taki Węgier wyna­
radawia się, aby tylko ustroić się w mundur 
szambclnńhki.

Żalił cię także p. Ugron, że tacy wynaro­
dowieni dworacy w y r;erF.ja wpływ na sprawy wę- 
gierszie

Krói Węgierrbi ad^mem p. U?roni*, powi­
nien mieć swój g ik ie m  odrębny dwór, a jest to 
nbliżen em dla Węg:er, sby króle w czapie no- 
bytu jego w Węgrzech otaczali obcy dygnitarze 
dworscy. To też żądał p. U^ron, aby Bejm, za­
miast u.bwalić u s ta -ę  o liście cywilnej, wezwał 
rząd do jak nairy/hlcjszego przedłożenia pro je­
ktu ustawy o utworzeniu samoistnego dwom k ó- 
la węg!erekiego i wykatu kosztór z tem połą­
czonych

Prezydent ministrów Tisza odpowiedział p. 
Ug"onowi w dlugfej mowie, którą członkowie
skrajnej opozycji jak  br, GsbrjeJ Karolyi i inni 
przerywali często ironicznymi wykrzyknikemi,
przewodniczący zaś umiarkowanej oprzycii hr. 
Apponyi oświedozył się przeciw wnioskowi U g tj 
na i to, jak się wyraził z tłgo  powodu, że było 
by to niepięknie nie przyznawać królowi listy cy­
wilnej dla teg j, że wszystkie życzenia narodu nie 
są jeizcze spełnione i że teraz nie iest czas wła­
ściwy do podnoszenia tej Bprawy. Życzenia nr ro ­
du powinny Najj. Panu przedstawić oaoby, które 
Go oieczaią. — Wniosek Ugrona upadł znaczna 
większością. — Tiszi w mowie swe] podniósł, że 
Naji. Pan nie daje się powodować żadrym  wpły-

Wilholm I i  odjefhnł ze Stambułu. Z su łta­
nem pod rękę poszedł pie hutą aż do pizjstan i, 
tam nastąpiło ciepłe posegnanie, — przez hr. 
Horbe*ta Bisnsark^ przesł*ł pjsdiszach ubłnsy 
ki nelerzowi — j. statek pcdnióslszy kctwicę zwol­
na wypłynął ze Złotego Rogu, &u‘tan powiewał 
chustką, lad krzycz*!, b siowie sig kJ-ic.i; li i na 
tem koniec. Teraz oeearz niemiecki wy’ąduje we 
Włoszech, na krótko wpsdoic! do M:;sxy, a tym- 
czasem żona jego odwiedzi Wenecję. Potem oooja 
przez Austrię udadzą 3ię do dorou, podebro j» dnak 
w Itnspruku spotkają się a C. aarzem Francisz­
kiem Jó efem i czas jt,k ś zfT asią  w tej gości­
nie, która zastąpi uwo poluwanifa, co to n r j o  
sio odbyć w Styrji, a sie przyszło Jo  skutku. 
W tym czasie hr. H j rbe t B smark, jadący z Stam ­
bułu o.obnc, satr.:yme. sig na kilka dni w Wie­
dniu, g 'lz’6 oczywiście do syta się nsguwędzi 
z hr. Kalnckym

Takie Bą Jys mzycje na ! ilka dni następ­
nych. Z nich, jak  i z Wszystkiego, 00 już się 
st&łu, widać wyr«źaie, że Niemcy są pełnom ocni­
kami trójprzynalerzs, ciągle sie ruszrj^ na wazę 
strony, odbiersja i układają wszyty, nssifediają się 
z carem, z sułtanem, z rsądsm i angitRkim  i 
ateńskim, a wa?.t potem zdają a p ra rę  sojuDzsi- 
kom Z tego punktu widzensa robota te r l  ńikiei 
dyplomacji przedsta wif. się Łap-słnie praw dłowo, 
zachowanie sie jej jest tekśe, jakie nowinao być 
w stozunku msędzy adwokatem a blijentami jego. 
Tymczasem są sfery, w których zapanowało s lre  
podejrżenie jakichś zm«sn we wzajemnym stosun­
ku sprejmierzeńców. Niesaprzccscnie, trójprzy- 
mierze nie jest jakąś nieruchomą bryłą, nieczułą 
na zewnętrzne' okoliczności, wpływy i stcsuck*. 
Austrja, Niemcy i Wiochy wspólnie graja, więc 
wspóLie się naradzają nad ksżdcm swem pocią­
gnięciem na szachownicy. Skcro cc pociągnięci?, 
więc i zmiany Łyć muszą, ale z pewnością nife 
t*kie, o jakich prawią niektóre dzisunibi. P r R a  
pctsrsbarikft wyraź? n ad le ję , że B isrrark z 
dał cd hr. K»lfloky’ego wyparcia się księcia F er­
dynanda a to jakoby iil« tego, iż Niemcy się 
przekonały o nieiaeżliwości pcmyślnej dla nich 
w rn y  na dwó -h frontach jednocześnie.

Parę dni temu niemiecki m inister wojny 
prsy wstępnej rozprawie n id  etatem  rzekł w par­
lamencie, że nisktńrsy najniesluaznisj uwaź&ją 
Rcs].ę za dziedzicEnego wroga N!emiec, bo prze- 
ciwn.e nieraz ,d?:,ieluiu wojeka rosyjskie walczyły 
z niemiechiemi ramię do ramienia. Nikt nie 
zmuszał p. Yerdy du-Yernois do wyrzeczenia 
tych wyrazów, zatem wygłoszenie ich nsleźy 
uwrżać za chęć ukojenia rosyjskiego rozdrażnie­
nia, za 8'gnum nowego w Niemczech prądu. Po­
nieważ j:d n ak  w Berlinie już się przekonano, że 
na wgdkę pięknych słówek Rosja się nie daje, 
przeto niez&przeczeiuci do owych słówek Bis* 
m.ork dorzuci i czyn, czyli że poradzi Kalno- 
ky’emr traktować „K obur/Jirgo awanturnika8 ja ­
ko uzurpatora.

Tak rozmnują petersburskie d iennik? — 
fundują g s m h  zwyoięntwj swego w Bułgarji na 
podstawie bardzo lotnej, bo jedynie na frazesie 
jen. Verdy-du-Vernois. Naszem zdsmem jen ertł 
ten skonstatował tylko prawdę, nie nakręcił jej, 
mógłby nfl” et powiedzieć, że rosyjska armja raz za 
uszy wyciągnęła Prusy z kompletnego rozbicia, 
postąpił więc tak, j*k powinien był postąpić 
nie szowinista zacietrzewiony, ale dżentelmen, 
którego rażą junkierskie wymachiwanie drewnia­
ną szabelką. Za żadne s ig n u m  wziąć tych słów 
nie możemy.

Mniej wiącej w tym samym tonie nagle cię 
odezwf ły drienniki barbórkie, ale nie z tych 
grubych, co to wiedzą, jak trawa rośaie ns, kan­
clerskim dziedzińcu, b ez  z tych, co udnją, że 
wiedzą i tem się popisują. Jeden na arugim 
odezwały się one, że rezultat konferencji Ksl- 
ncky’ego z B „murkiem jest bardzo .pouczający8,

j
bo oto Austrja się przebolała, źe każdy s so - j iC rtlw SŁ esw B ffaw arligaB tiff*?! f*
juszników musi coś pośw .ęjać ze swyrh specjał- j
nych interesów na borzyić caiego SGjuszu 
pierwszym rzędzie, a następnie na korayść 
pokoju.

Powiedziano Lo języki»jn niby dyplomatycz­
ny ni; — domyślajcie Flę lousiska co ta  przypo­
wieść znaczył Niechże się domyśla, kto chce 
My zaś wprost powiemy : nie ma dobrej racji, 
źehy Austrja pierwsza m etła jakieś ofiary dla 
frójprzymirrz®; kto tak raćci, niech da przykład. 
To jeduo, a  diugie i w rifią& ze: Bis ni ark  i Ksd- 
noky są poFtyk&mi baid-c >. r::eź .«ymi; bez ich 
pomocy K9. Ferdynand usttóPftff się w Buigarji 

ich wyparcie się jego nie wyrzuci go stamtąd,; 
jeno popchnie Bułgarów do jakiejś awantu­
ry, Łtóra może być początkiem oczekiwanego 
końca.

Zanotować te 
! ńskie było naszym

głosj petersburskie i ber- 
obowiązkiem, ale wolimy

zostać przy naszych informacjach, wyiuczczonych 
w ostatnich listach * Wiwinfo • n  ca, dum oin
Gsasu,
miejscu.

którą
z W iednia i w tej 

wczoraj przytoczyliśmy
depeszy 
na tem

Rumuńskie liberalne .5 junimistyczne dzien­
niki uża-la.ą ci§, że snów mróstwo rosyjskich 
oficerów uwija się po kraju w przebraniu han­
dlarzy dubiargów . Ofi erowie ci zdejmują p!sny 
topogzaficznu. *.rysowują konstrukcje mostów, fo-
tografuię okolice twierdz i t. d. Z oburzeniem
zaprzeczają temu pisma bojarskie. — Jfdnocze- 
śeie piszę z Jass, £e odbyta właśni? przeż króls 
z następcą tra su  podróż po Mołd&^ji do^iodłfi 
radykisloej z c .ir ty  »  usposobieniu ludności wzglę­
dem króle. K iidy on tkm się pojawił prssd 
treema ]«ty, spotyksły go na każdym kroau nie- 
przyj«źae demon ;truci?; w Jas3ach wygwkdano 
go, co ęÓRizus bojarskie azienniki poiicr.yły do 
patijOtyeznyi h zacłn.c mA¥n&wi ńikitej ludności. 
D“iś w tjch  simych Jisi=azfe i v: całej tej pre-— -----J  “ “W u ta a w v»*vj wuj
w.ncji Lońca nio by!o serdecznym owacjom i 
znów bojarskie dzienniki papi6ują to jako za-  . _pi6ują to jako
sługę pntrjutycimą, dadająo bez żrr.ady: .M oł 
dnwjn bedzit) lojnlną dotóty, dopóki u steru 
.lędaie trwt ł  bojarski gabinet. 8 Król, przyjmując 
d■sputpcie, dobrodusznie wspom nał o tych przy­
krościach, btórych doznał przed trzen  a i*tyj i 

1 ^alicsał je na karb niewiaduiności ludu, który 
i jednak działał z pobudek szlachetnych, ho pa- 

trjctycznych, d h  tego kiól ni'1,tylko nie ma żalu, 
Sile owssem cieszy się z tej zmiany, bo cna do­
wodzi, £e już teraz lad s królem zrwsze b^dą 
w zgodsie. Takie przen -•»>.? Łrólewukśe bardzo 
się poacbały Mordasisnc-u,, Wtęo rdwoiU swój 
zapał i w końcu ta  podróż zmieniła się u  istny
tryumfalny pochód.

Parlam ent francuski zbierze się 12 b. m 
Prowizorycznym prezydentem będzie 83 le tu  de­
putowany Blanc. Wnet nię rozpocznie spraw­
dzanie wyborów i zatwierdzanie mandatów, a po- 
% :m dopiero nastąpi wybór stałego prezydjum. 
W tym czasie żadne kwestje nie m ogą być sta­
wiane; nwóż d’a tego, żeby jak  najdłużej utrzy­
mać izbę w ni6uzynności, umyślił podobno szel 
bonapartystów bar. Mackau ■ kłonić wszystkich 
upadłych przy wyborach kandydatów konserwa­
tywnych, aby wnieśli protesta przeciw wyborom. 
Sprawiłoby 10 rzeczywiście ogromną mitręgę na 
długie miesiące. Więc republikanie grożą od­
wetem, protestf.mi przeciw wyborom we wszyst- 

| kich tyoh okrcgacb, gdzie zwyciężyli konserwa 
tyści. Ta groźba jest poważną, bo ostatecznie, 
jako większość, republiKania mogą unieważnić 
mnóstwo konserwptywuych mandatów Więc ch ć 
przy wyborach było wiele rażących nadużyć, ale 
sndzim y, te  monarchiści zaniecheią wszelkich 
fkarg. Gabinet postanowii nie podawać się do 
dymisi do chwili, w której go obalą, co p ra­
wdopodobnie nastąai prędko, ba Constans ko­
pie dołki pod Tirardem, aby samemu zostać 
prezesem.

_  ihcm

TEATR LWOWSKI.
W "Trach literackich i artystycznych na­

szego miasta pojawił się niedawno nrojekt, nie 
możni rrec, zupełnie świeży i oryginalny, w 
każdym razie dość stnstcyi y, projekt, który 
znalazłszy wierny odgłos w jednem z  tutejszych 
pism, poruszył urny iły, i w pewnych gronach 
ludzi ciągle jeizcze stoi na porządk. dziennym. 
Mysi główną tego proj< tu jes t wzięcie teatru  
lwowskiego w  zarząd kmjowy, j&kkolwhk auto- 
rowie te] myśli nie odrzucają w znsadzie także i 
wzięoii. teatru  w zarząd miejski, a n a ie t  w za­
rząd pańctwewy-

Powiedzieliśmy, że myśl to nie nowa. J a ł  
przed lsty kilkunastu, w czasach ciągłych po­
między artystaur a  zmienić.jąegmi S'( nieustan­
nie dyrekcjami teatru  nieporozum eń i sporów, 
na których n“jw'ęoej cierpiała publiizuość, po­
jawiły cię były w 1 ^których miejscowych dzien­
nikach podobne projekty, które jednak wówczas 
takżi niczem nowem nie były, hc miały jeżeli 
nie w prostej to w uboczny t  liniach licznych 
antereisoró’” twoich Już wówczas było wiele 
tworów czy to rządowych czy krajowych na 
świec e, 1 ten kto myśl tę do na« wprowadził, 
nie mi ł pewpo zaszczytu wymlaz y a tylko — 
i dość wą oliw ’—zasiugę dostawcy zagranicznego 
towaru... Że była t i  zasługa r  istocie wątpliwą, 
okazało się wry^hle, albowiem n r 10 ta r ao ta- 
wiony nia znalazło się ni bywcy; ci, do których 
go adresowano, a mianowicie wpływowe i ma- 
jąoe właazę ocynuiki krajowe i m iejikie, nie

zgłosiły sie do oabioru, i tem się stało, źe j&k- 
k lw ek dużo fflówiono i pisano 0 tej rzrezy, 
rz?ez sama — nsfiuralnem prfiwera swej ciężko­
ści — upadła.

Bo z góry wyznać należy, rzcoz to na 
praudę... niezmiernie ciężka, oczywiście nie do 
podniesienia w pogadance poufnej, lab nawet w 
artykule dziennikarskim — «le ęięźka do wybc- 
nani*. w praktyce, a że tsk  jest, będziemy pró­
bował wyktzać i udowodnić.

Podnoszący tę  myśl przytaczają argumenta, 
mające rzekomo przemawiać za przemianą tea­
tru, będącego a nas dotychczas w ręka prywa­
tnego przedc-iębiorstw-s, przez krai subwencjono­
wanego, na instytucję krajową, przez kraj utrzy­
mywaną, i administrowaną przejs organa krajo­
we, w ten sposób, że Wydział krajowy miałby 
m aterjalną i moralną edprw ieiziałn ść za irty- 
otyczny, n aro«. wy i społsezno-obyoz&jowy kier u 
nek t®j instytucji.

Kt i zna bliżej te%tr, jes;o wewnętrzny n a ­
der sk mnlikcwany mechanizm i wewnętrzną jego 
niezwykła ważną rolę, jaka w życiu społeesnem 
a po części i nsrodowem od«ryua, kio z  dra 
giej itroiiy zd=je ssoia dokładnie s tra t  ę za sto­
sunków wśiód ja k ń h  dzisiaj ż: j.m y, Bm od
ra-u, bez najm r ejszego wahania podpisaS tię
musi na zdanie nas je, te  to, eo gutorowie pro 
jektu Łamierzoją, jest — na dzisiaj przynajmniej 
— nie do obiegnięcia.

Ti at? nie jest instytucją, kió>ąły możns 
ująć w km b? jakiejkolwiek — chociażby najbar­
dziej autoncmicznej — . le za rsze  suchej formu- 
listyki T^fetr to instytucja tak żywa i tak już 
z duch. 1 swego -przeczna ze wszystaibrn, 00 trąci 
urzędowym uzablonem, i '  jakiejś •,krajowej8 ad-

mii.istiacji teatru, wyznajemy szczerze, na-set wy­
obrazić aobia uso możem>; dodajmy zaraz: sku­
tecznej administracji. Boć oczywiś nu nawet ursę 
dowa adm inistracja być ni^źe, tylko mniemamy, 
źe byłaby w tym razie dziTłol*gi"m, rzeczą chy­
bioną. Powiedzieliśmy, że taa tr jest iastytuoją;!?- 
wą, prz«z cc rozumiemy że me zuoii ona zaskle­
pienia się w jakimś s góry ubożonym szablonie, 
i procesu życia swego nie m oia odbywać w spo- 
ąób „abiś m«chauiczny. Ale nietylko żywą, bo ży­
wotną ; to żywotną nad mti rę jest insty‘u&ja te ­
atru, tak, że ta  jsj siłę żywotna rozsaJzs niemal 
każdą, jakąkolwiek formę, k.óiąby jej gwałtem 
n: rzucić chriano.

Mcmy już tedy jeden sakopuł — trudność 
niezwykłą organizacji teatru na rpnsóL urzędo­
wy. B jłaby to jedaak może trudność do prze­
zwyciężenia, gdyby się znaleźli ludzie, k !ó vyby 
obok znawstwa sztuki 1 znawstwa gustów pubbez 
nc śoi, posiadali także ogromny talen t adm inistra­
cyjna; ludzi, którzy by s jednej strony umieli pro-
wsdsić „ i n t e r e s 8, z drng ej uzli w zdrowym

P o zm ń  5 listopada.
Szare powszednie dnie naszego życia oży­

wiły się trochę otwarciem piowincjonsinego sej­
mu — napływem posłów, 1 tych nie wielu cieka­
wych, których sejm nasz zajmuje Pocieszającego 
nic «am  donieść nie mogę, jasnych promieni 
słońca dawno już nie widzie'iśmy, i doszliśmy 
obecr..e Jo stanu takiego ?wątpień a, że znikąd 
ratunku nie rpedziow m y się.

B? —  czegóż lepszego spouziewać się mo 
żerny? ' Jesteśmy jus w ua3zym własnym sojmio 
w zupełnej miejszości

Minęły więc już te dswne czasy, w których 
m yślim y ho daj łudź ć się; w których od naszych 
sejmów mogl śmy oczekiwać jakiej pomocy, na­
dzieje jakieś na n'cb budować. Dziś z zimną 
krwią patrzymy na to, jak reprezentacja prowin 
cjonalna, w legalny zupełme sposób, będzie 
współubiegać się z rządem i z sejmem piu  kim
0 wynalezienie co raz to lepszych sposobów, 
wiodących do wynarodowienia W Ktięstwa, do 
wygnania nas z neszych siedzib i ziem.

Jedyna tylko nadzieja p rz jś  ęiaca n«m 
jeszcze, a to, źe pod wzgiędcm praktycznych 
ulepszeń w k rrju  Niemcy o tyle będą się st ir&ć 
coś dobrego zrob:ć — o ile to w ich właerym 
będzie leżeć interesie.

Wczoraj po uroczystem nabożeństwie w ks 
tedrze dla katolików, a zborne św. Pawła dla 
protestantów, rozpoc.-ął się nasz sejm. Posfzdze 
nie z ig a ił komisarz rządowy, naczelny prezez 
Lr. Z e d 1 i t  z - T r  ii t  s c h 1 e r. W szumnej mu- 
wie stara ł się wykazać posłem, że są pod najrai- 
łoś* ws .ymi i najsprawiedliwszymi rządami ; jako 
wielka łaskę i dobrodziejstwo centralnego rządu 
podniasł ten fakt, ź e : na mocy ustawy o ogólnej 
administracji krajowej i kompetencji władz adm i­
nistracyjnych 1 adminiatracyjno-sądowych W Ks. 
Poznańskiego z  dnia 19 m aja 1889 roku, sejm 
prowincjonalny został powołany — do wyiaźenia 
s reg o  zdani" o projekcie ordynacji, odnoszącej 
się do zarząau „ z w i ą z k i e m  s t i n ó w  p r o ­
w i n c j o n a l n y c h  W.  Ks.  P o z n a ń s k i e g o 8 
W dalszym ciągu mowy psn  komisarz oświad­
czył, źe reprezentanci prowincjonalni wezmą 
u dsisł w przeprowadzeniu zmian etatowych w 
urzędach, które m usią wyniknąć jeko następstwo 
rowci ustawy.

'  Na mowę tg odpowiedział m arszałek sc jmu 
prowincjonalnego b a r o n  U n r u h e  s B a b i ­
m o s t u .

Mowa pana m arszałka była biinalnem po- 
dzigl:cwan'.exa z$. z?uf?ni“, jsk.io wysoki Ł?r.d 
pokładli w repiezentanlacb prowircyj.

„Rozporzijdrenie to — mówił marsuaKk — 
witamy radośnie 2 dwóch głownio przyczyn ; sa- 
sauiprzóJ, źe znosi ono w dzied-inie zarządu 
prowinciotiplnego uotycbczasows wyjątkowe p ło 
żeuie W. K'-. Poznańskiego i rówaa je pad tym 
wzgledem z inaem. prow.nc,a-ni Królestwa ; na 
stejmie zaś, źe spełniają się wreszcie tyie&rctne 
życzenia nrtssego sejmu, m sjące na ceiu — 
z a p r o w a d z e n i e  j e d n o l i t e j  a d m m i -  
s t r a  c j i .“

Mowę swą m arszałek zatońcizył oknybieną 
wzniesionym na pomyślność c 'S 5rz» i króla Wil 
helma II

Potom rozpoczęły się obrady sejmu Pierw­
szą czynnością sejmujących było rozdzielenie się 
na osobne wydziały czyli konńsie. D i wyd: lalu l, 
dn którego należy zsrząd publicznych zakładów
1 sprawy kultury krajowej, w szło 9 N i a n c ó w  
a 3 P o l a k ó w ;  Przewóduiczącym jest bpron 
Wilamowitż Móllendorf, a z rs tip cą  Edward hr. 
Posińąki. Da II (drog., asosy, prowin jonalne To 
warzystwa ubezpieczeń) należy 8 Niemców a 3 
Polaków; przewodniczącym jest St. CbłapowEki, a 
zastępcą Wegner. W III (szpitale, cknay popraw 
cze, instytucje dobroczynne) przewodniczącym jest 
Su Stablewski, a  zastępcą br. Marsonbaoh; d< 
komisji tej należy 7 Niemców a 4 Polaków 1' 
(finanse i sprawy kast we), należy tu 8 NTmi.ów 
a 3 Polaków, przewodniczącym j Łst p. K ftziog, 
a zastępcą p. Bolesław Kościelski.— O rócz togo 
wybraną została kcmisia do zredrgow anń prawa

o śmianie ordynacji wyborczej. Pi owodriczącym 
tej b misji iebt rri^rnealek br. Unruhe Bornsi, a 
zastępcą jego Fr. hr. Kw.lecfei, wiermarazałek. 
Po tV,h wyliorach zamknięto pierwsze posiedze­
nie sejmu.

v D idać tu muszę, źe tak wysoko przez pana 
kom lW zii pidnoszona nowa ustawa rm  budzi w 
nas Ąm paiji, bo nic no niej dobrego spodziewać 
e-ę nife m »żemy. Zmiany bowiem w sdannib racji, 
cLo^iiiż nawet b idzo znaczne, uie zmienią głó 
wńęgo jej systemu, jej wybitnego celu:—germani­
zacji zwiększenie zaś e tstn  urzędniczego wzmoże 
tylko i tsk  juz e lsy żywioł niemieaki

J tk o  ilustrację do tyci) przez Niemców ta& 
sławionych łask spływających na Księstwo dono­
szę wam. źe król. regencja w Bydgoszczy ogłosiła 
konkurs w e-ln rozdania 40 miejsc nauczycielek 
w szkołach ludowych kobietom n i e m i e c k i e g o  
po ab deen; , a pierwszeństwo będą miały trkie, 
które posiAdsją rodzinę.

Fakt ten nie p( trzebuje komentarza. Nie- 
dość im Ni( mi.ów nauc yciol', ci bowv?m z powodu 
gburowat6g-> i dzikiego postępowania zniechęcają 
dzieci i u czkoły je  odstręczają, a  w ten soosób 
nie działa ą  w myśl pragnień rządu ; więc te r lz  
wymyślili nauczycielki i są pewni, źe słodkij i 
sentymentalne córy G erm arji w bardzo krótk m 
uzasie skłonią polskie dzi sci do zapomnienia oj­
czystego języka,' a nauczą jc mówić językiem... 
GdtLeg-.

„Matki Polki8 —pisze tutejszy K urjtr — „będą 
miały w tych pam rch niebezpieczne wepólzawo 
dniczki, zktórem i eię trzeba liczyć ua aerjo, aby 
im nie pozabierały serc polskich chłopiąt i dzie- 
wesynsk Surowy, chałaśliwy, rozbijający i szasta­
jący się nauczyciel nie jest tyle n.ebezpiecznym, 
ile cierpliwa i łrgodnego usposobienit. niemiąsta, 
którs niewieśo;m wdzięk;tm  i kobiecą uprzejmo- 
ś ią umie sobie zaskarbić przyr.iątanie dzieci.

„Dlntego bai zność, Panie Matki i Panny 
Siostry 1 Starajcie się polskiem sercom w domu 
wynagrodzić to , co wam Niemki w szkole po­
psują. J  R m i

Wiedeń 5 Psr pada.'
(?) Sejm galicyjski będzie obradował depó- 

ty, dop ókii okaże się potrze bp. Nie mi bo? iem 
kclizji z Redą państwa, k tóra cflpieztS 3, 3 może 
nawet dopiero 5 grudnia się zbierze.

Na r-ejmach w Pr&dre i w Bernie pojawiły 
się dwa węża morakic; jeden siarej daty: piJP»o 
p-ństworje eseskic, dru^i świeżej Jaty: p: ń twowy 
jfeyk  niemieoki. dwr» bieguny przeciwne, któ e z 
sobą zejść się nic mogą, więc n 'e mogą tię  i ze- 
t:zeć, e>-̂ cr po^osiauie s t & Ł u s < y u o ,  na rasie 
b iz  wyjścia.

Kwestji uaktfetu handlowego z Ruisuoią, 
kióra tak żywo Galicję obchodzi, obecnie tak 
doi. R :ąd ruaauń?5łi ch & rokow*ni& odnow ć, s- 
źfcbj najpierw ułożyć prowizoryczny m o d u s  
v i v e n d i, mający trwać aż do czerwca r. 1891 
Z łysa t  rmirern wygasają bowiem wszystkie ru ­
muńskie t skiaty handlowe i t t? d y  Rumunja ohoe 
f  kardem  psństw tm  pozaw erać t. zw. auiononi- 
G5HO umowy. W tej prowi oryczupj amowio żąda 
Rumunia uwzględnienia tej eksnoitu zboża, wrns, 
nafty litego  mięsa, odpadków tyalęeycb i wcłói? 
Dit zboża domaga się warunków przysnaranych 
Państwom naj-yż«j uprzywihiowanycb jako krsj 
pog-s niczoy; d^a wina niskiego cła; dla naflj zni­
żenia cła i 2 niesieni 1 ograriczeń co do ilcśji 
orzrwoiu. Co do wołów żąda Rutaunj^ ze wzglę­
du na ssdowfikiający stan jfj zarządzeń wetersr- 
«arno ps i cyjnyr b tych samych warunków, k 'óre 
Austro-Wcgiy przyzi ały Włochom i Szwsjtm ji 
ood względem pr ywozu bydła W razie częścio­
wej, miejscowej zarazy bydlęcej, żąda Remunja, 
żeby nie cała gtpn ca był % zamykaną nie. zawrze 
t;lko  ograniczona pewna etrefs Na gran cacb żą 
d l m ięszsnyih komuyj rozposnaw izy;h, utworzo­
nych na z*sadach słaiznokei co do liczby człon- 
feów przez obie strony miauuwauycl. Rumunia 
gotowa jest zobosiąztć  się do urządzenia na ata- 
‘ j t  h importowych ttauy,, kwarantannowyeb 1 "ga­
dzi'aby oie na to, żeby ozłenk ,wie knmisyj roz- 
popnawczyrh wyhonywak tam  w prywarnym efca-

kterunku artystycznym, i którzyby wreszcie po­
trafili sobie dać ladę  a najaraiL rszym  pod świa­
cie narodem — z per?onsl«®a, złożonym w znacz­
nej częś i z samego irritalile genus: często  ̂ praw ­
dziwych geniuszy, a nibrzadkri % zbyt pretensjo­
nalnych talentów. Kierownicy uie mają tu do ozy- 
m em a z  szeregiem potulnych, oiąhggb urrędn'-- 
k ó s , drżących przed naczi loiKami, ela % ludźmi, 
którzj prócz s®egu „ja8 n;& uznsiją nic innego 
na świacie...

Są atol. jeszcze iunJ ważniejsze trudności. 
T eatt żyie thwuą, t»m 00 ta  chwila „nowego8 
przynusi, więc niemal z dniem każdym nową 
sztukę i — oo dla ndministrauji ważui°jszem y ,at

jeszcze, nowymi artystam i i artystkami. Zsl iżn e 
od zifibnisjąoyah się w literaturze prądów sinie­
nia się rupertoar; feto wie ozy w niedalekiej1 już 
przyszłości artyści płaskiej fsrsy nie usfąnią 
przed reprezentantam i odrodsonej rom antyki, 
które, przyjście wseszc .ą wszyscy debrze sziuce 
i ludzkości źyozący pisarze. Ale teu wzgląd nie 
umożliwiałby jaszcze adm inistracji stałej, pracu 
jącej z aitystrm i stułymi, « tytułami i s t i ?cmi 
pensjami „krajowei&i. 8

Rzeczywiście bowiem prądy literackie n e 
zmieniają się tak szybko, ażeby kra; zbyt często 
przychodził w położenie p łrcenla ptnsyj arty ­
stom, którzy z  braku po!a popisu dla swoich 
talentów, z zr łożonemi ręka n i dumaliby nad roz- 
wianemi ułudam 5 przeszłości. Ważniejszym tut&j 
daleko jest wzgląd ns gu-t publiczności, na 
punkcie artystón, szozegó'n ej zaś artystek, nie­
zmiernie wr*!żii'"y a w rćw/iym też stopniu 
zmienny... Se dzisiaj takie czary, źe cer miesiąc 
rodzi się na horyzoncie Bztuki jaaaś nowa gwia­
zda, stawiająca w cieniu gwiazdy już meco wy • 
palono — a że świat pi zapada za nowością, 
więc wytwarza się t ik a  sytuacja, iż przed nową 
g riszd ą  tam te ustąpić muazą. Dzisiaj dziej o się 
tak — wszędzie — źe gdy jedna nowa aktorka 
zjawia się na niebie teatr&luem, inne interesowa­
ne w tem porusiają całe piekło intryg i kome­
raży, aby ją  tyiko wysadzić z teav.ru. Czasom się 
to udaje, czasem jedni.k prawdziwy blask taKm u 
odnosi tryumf i g wiazdy nia mające co robić 
w miejscu danem, zmieniają bieg Inaczej dzia­
łoby się, gdyby taa tr był instytucją stałą k ra jo ­
wą; — artystki zdystansowane przeszłyby po 
prostu na krajowy e ta t pensyjny—

Podobnie miałaby e © rzeoi z artystam i,

o dobrze »i nymi dyrektorami i innymi fuakcjo- 
! nariuszami teatru

Ileż to razy przyszedłby kraj w położenie, 
że zrobiłby niefortunny wybór kierownika Sceny, 
który nie miałby może przi miłości srrego za 
wodti odpowiednich zdclności, albo co częściej 
byws, przy wielkich zdolnościach nie miałby 
dość ene^gj i poświęcenia się, albo wreszcie 
takiego, który po prostu nie byłby dłu publicz­
ności sympatycznym. Taki pu jakimś czasie 
urzędowania ustępować by m usi‘i i ustąpiłby 
oczywiście z regresem do fundinzu krajowego na 
podstawie zawiedzionych nadziei, i rozmaitych 
strat.

Jeżeli dodamy, że pensje artystów teLtru 
krajowero musiałyby być okazałe, bo odpowied­
nio shali przyjętej na wynagrodzenie usłog k ra­
jowi świadczonych, musianoby pracę inteligbncji 
i nerwów piacić d&leao wyżej aniżeli pracę sza­
blonowego załatwiania „kawałków8 w biurze: to 
z togo wszystkiego wyraBta dla nraju la rdzo  a 
barozo ważna k w e s t j a  k o s z t ó w ,  nad którą 
kraj taki jak Gslicja też poważnie zastanowić by 
się powinion.

O żądaniach, iakieLy publiczność stawiała 
do teat n  krajo wego pod względem świetności 
wystawy sztuk, garderoby artystów itd. itd. — 
niw et Wbpom.nać nie potrztba, bo co wszystko 
oczyw ście musiałoby już wtenczu b jc  takie jaU 
w krajach bogatych i niezawisły oh, ja a  w Btoii- 
cach Królestwa, Węgr'er, CzccL —  a kto wie, 
czy nie jiok w Burgu wiedeńskim ?

(O. u. n.)
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rakterze zarządzenia weteryuarno- policyjne. Ja  jo  
ekwiwalent za te  ustępstwa chce Rumunja przy­
znać Austro-Węgrom ustępstwa co do tych arty­
kułów, które najwięcej Austrię obchodzą. Polega­
łyby one w znacznem o Dnieniu ceł przywozo­
wych od wszystkich towarów, która w Rumunj: 
Qiv są produkowane; ma być 71 ta i  i ;h pozycyj. 
Lecz i co do innych towarów byłaby skłonną 
przystać na zniżeni 3 ceł, aż do gran cy ostatniej 
Ptożliwości, lecz pod warnntdam, że Rumunja sa­
n a  oznaczy te  m irim dne ołn. Żeby zabezpieczyć 
Rutnunję od stra t takich, jak np. w roku 1682, 
kiedy Au3tro Węgry granicę dla iej bydła zr 
mknęły, podczas gdy same korzystały bez przer­
wy z u jtępitw  taryfy kotwencjonslnaj, źąaa Ku 
munjs, żeby w nowdj u t&wie było zastizeżoai m, 
ze Auocro Węgry utraciłyby całkowicie lub czę 
śdow o korzyści przyznane iro jako państwa naj 
"lyźe; uprzywilejowanemr, jeżeliby zamknęły gfa- 
uicę d l .  przywozu romańskiego zboża, bydła i 
innych produktów.

Oto źądam a jedaej strony i .'ej ?&p&tryka­
nia, na które ministerstwa austrjackie i węgier­
skie odpowiedzą — poczem dopiero rokowania 
weszłyby na tor regula.-y . Zachodzi atoli ta  o- 
koliczność, źe gabinet w Bukareszcie l:j  chwieje, 
podobno dni jego policzone, więc snowuby cała 
sprawa uległa zab»gnvuulu.

Wczoraj był wielki fonograficzny między­
narodowy rau t urządzony przez Z^iązok prasy 
zagranicznej. O produkcjach fonografu me bęaę 
się rozpisywał, pisano już o rich  ty le ; trzeba je 
słyszeć, żeby się zdumiewać. Ale po za fonogra­
fem był raut sam przez się świetnym. Sala w ho- 
t e l u  (nie w etablissemont — ale obok niego) 
Ronach era jest idealnie urządzoną, posiada bo­
czne sale oboK i na piętrze i obszerne galeijs. 
Osób 250 z górą, pań przeszło 80, tworzyło ze­
branie wysoce dystyngowane, które mogło się 
poruszać z  całą swobodą. Zebrani" zachwycało 
się śpiewem p. Ireny Abendrołh, która i posta­
cią i głosem swoim prawdziwą wiosnę przedsta­
wia, a śpiewa najtrudniejsze rzeczy z laką swo­
bodą, z tauą rafinerją artyzmu, że z»oła artyzmu 
nie widać, tylko jakby naturę, jakby słowike. 
P. Dutertre-Pluc ński deklamował wspaniało i po­
tężnie Bened'ctior Coppe’go. W st la b galeryj­
nych była przy wielkim stole wspólna biesiada, 
a  naokoło osobne grupy przy małych stolikach. 
Richard (korespondent Timesu) jako prezes dzię­
kował i pił zdrowie po angielsku W angeiranna 
(fono^rafa) i artystów, p. Alfred Szczepański, wi­
ceprezes, po francusku zdrowie pani Richard, ja ­
ko gospodyni rauta, a Wangemann pił na „ześć 
Związku, któiy pierwszy w Europie oddał fono­
grafowi honor strOjU gzowego Wa igemann na 
znaczył tern, że produkcje w ’’inych zebraniach 
odbywają się w warunkach bardzo złego tonu, 
za nadto gemuthlich. — Panna Abendroth m isia 
śpiewać kilka pieści, lecz ponieważ nagle zm.c- 
niono repe/toa/ opery, i kazano jej dniu, naseę 
pnego śpiewać Rosynę w „Cyiuliku Sawilsk m “, 
przeto musiała się oszczędzać i wczeńn.aj rau t 
opuścić. Koło północy zostało dobrana kołko: 
PcJucy i Arglicy, Wtem ktoś s iid ł do fortepianu 
i zag-ał walca, zaanimowane tam towarzystwo 
zeszło na dół i poczęlo ańcsyć. Tany pjzeeią- 
g tę ły  się do 3 rano. Wangemann wa'cował i g rał 
wflc.»i ple na fortepianie, nie na fon grafie. 
W końju zaimprowizowano najmodniejszy taniec 
sezonu, angielski rodger emaile w 10 pa:, który 
jest — zupełnie tem, czein krakowska figura w 
m azurze, tylko w tempie galopady.

Z Polaków, którzy byli na raucie wy­
mienię bodaj k ilku: St. Koźmian, A |dat jwicz 
z małżenką, Rynkowski, radzca Korytowsk' 
i t. d. i t. d.

Jeszcze słowo 
o żywiołach destrukcyjnych

w gimnazjach.

W Nr. 246 Przeglądu z b, r. przeczy ta1 em 
artykuł p. t.: „Dsstri kcyjne lywioly w ne-szych 
gimnazjach**. Sądzę, że nie u ju ę  wartości tej 
cennej pracy, jeżeli sobie pozwolę zrobić kilka 
uwag co Jo  poruszanej nią sprawy; sprawy waż­
nej nietylko dla wychowawcy, ale w ogńfe dla 
kf-żdego, kemu dobro : raw dzi^e młodzieży 
przyszł }ść kraju u ł  sercu leży i upoważniającej 
też każdego do zabrania w niej głosu.

W "rtykule rzeesonym wskazuje autor jtko  
żywioł destrukcyjny tych uczniów gimusr-jslnych, 
k órzy dla oraka zdolności me mogą 3p ro t* ó  
nrocc, w sku.ek czego potem otrzymują z-& 
kłusy, mszczą g:ę za to na 8 pych pr* fetorach, 
psują i podburzają współucznió 3 a w tea fpo- 
sóu stają się źródłem złego. Obraz to — wedłeg 
maie — zbyt czarnymi n kreślony barw om . Na­
przód nie ma w n&azy b gina-izjach zwłaszcza 
j  wyższych klasa-h, w których najczęściej ży­
wioły destrukcyjne się trafiają, talach nieudol­
nych, kiórzyby — przy pilności oczyw;śeie — 
nie potrafili (o jąć  wykładanych nauk, bo tacy 
odpadli ]u& to ,-rzy egzaminie wsśęgnąpa juiito 
w pierwszych klasach n&jniż&yeb. N e nrozns 
też powiedzieć, aby nasz włościanin lub mis- 
szcz^nin gwałtem p<hni syn* do g^tncszium, 
jeżeli widzi, że tsn  syn w szfe-le ludowej s już 
najdalej w pierwszej klasie g mnazj ?m j słabe 
oaśzuje re .u ltaty ; on nie straci t.eaiędzy na 
kształcenie dziecka, jeżeli nie siyszy z U3t  pro­
fesora, że chłopiec ma dostateczne zdolności. 
Jeżeli zaś tak  jest, to — szukacie źywio-*a de 
atrakcyjnego między niautaieutowanymi ucźdabni 
z tego powodu, że ją  takimi, nie ma gruntownej 
p jdata  »y.

Są w g.mn izjach uczniowie o s ł a b y c h  
zJ-ilncś j  cb, to prawda, ale wiemy też z d .- 
świ»dczeni», że tacy uczniowie są zwykL p i l  
n i , a  jako tacy przewyższają nieraz tych, któ­
rzy, zbyt swym zdolnościom zaufawszy, w nau­
kach się zaniedbują. Spiawdsa sic w tsbich ra ­
zach w zupełności aens iajki o znjącu i żółwiu 
biegnącym do mety. — Nie powiem, słiy wszy­
scy mniej zdolni uczniowie uczyli się dwbrze; są 
między nimi oczy wiście i tacy, którzy pr^y kia- 
sjfika. ji  przepadają, ale są oni prawie za^sz: 
pokorni, posłuszni, znają i czują swe braki, to 
też i złą klasę — eheć ich Doii — puyjnm ją 
jako sprawiedliwą ocenę swej pracy i ni^dy z 
„ego powoau dla swego nauczyciela n«imuio;szej 
nie okazują niechęci. Znałam wiciu, atórzy na­
wet po kilaa razy do u e ta ry  zasiadali, a choć 
erzepadaii, słowa skargi nie Lyło na ich ustach. 
Reasnmując to, oom powiedział, dodam, żs — jak 
dc świadczenie uczy — uczn owie bez zdolności 
wrględnie z małymi zdolnościami burJz j rzauko 
dopuszczają się czynów gorszących i dlategc 
też o b o k  n i c h  szukać należy czynników de­
strukcyjnych.

Prawdziwie destrukcyjnym żywiołem są wła­
śnie uczniowie zdolniejs', którzy — czw to z  po­
woda kcji, których udzielają, ozv to z pawodu 
b/aku vzete’s-go jad . oru -  k s i - ją  się w złe

towarzystwa a ufni w swe zdolności, tracą w nich 
nieraz dużo czasu z ogromną szkodą moralną. 
Teki uczeń zaczyna się powoli opuszczać, bo j k- 
fedwiek zdolny, nie przygotowując się do każde; 
lekcji, umieć przedmiotu nie może. Nie rob1' pra- 
paracji, ba — według własnsgc o ec^tie sądu — 
nie potrzebuje, a gdy z końcem roku rezultat 
pracy jest ujemny, bo profesor, nie czując się 
obowiązanym do żadnych dla tak.ego uoenja 
wrgl.dów, daje mu złą klasę, wtedy t&ki ucz-:, 
króry zress-tą ma się :u£ za dc j.zułagc... a do 
tego j--s cze zdoluego człowieka, unksiony oych^i 
i grJewem, dopuszcza się czynu zasługuj&cego 
nietylko na najsurowsze potępienie, ale — co 
g o m a  — wpiysająCfgo ogromnie ujemnie '>a 
podobnych mu wscóluczai^w. Wybryki fcaMch 
u zn ów są też najczęściej — że s;ę tak  wyra­
żę — zaraźliwe. W artykuk  .D-jstrukoyjne ży­
wioły** wcięto wf dl ag mnie Bkutck za przyczynę 
a przyczynę za skutek, bo nie diate^o niektórzy 
uczniowie są żywiołem destrukcyjnym, że dosts.1} 
złą klasę, ale przeciwnie: dostają zli* klasę dl^ 
tego, że f.ą żywiełem destrukcyjiiym, indywiduami 
m-: "Linie zepsutymi. Pcw cdór zaś istotnych tego 
zepsucia i rorp- óta'aczem c należy szukać w sto­
sunkach życiowych, w otoczeniu ttoenia, "które u 
nas — jak  to każdemu wiadomo — tak wiele 
pozastawiają do życzenia.

Szczęście to jeszcze dis zak k d u  naukowe­
go, jeżeli taki uc.ieó zepsuty zawczasu się zdra­
dzi, wybuchnie, swoję wartość moralną odsłon*; 
można go usunąć, a jakkolwiek zśy czyn nigdy 
prawie bez odgłosu nie pozostaje, to m :inn w ta­
kim razie przynajmuiej ro m e r te n iu  się złego Sa- 
pobiedz; inna rzecz, jeżeli się zły uczeń ze swymi 
zśrożnoś ,'iami ukryć potrafi. Wtedy jest prawdzi­
wym zarazkiem moralnego zniszczenia; trszy t- 
kich kolegó#, którzy się z nim zetkną, zap iu ji — 
a na co sam wyrośnie, to chyba każdy juz ł t~ o 
odgaduie. Znam wypadki, że c e lu j ą c y  ucznio­
wie nawet byli w moralnym względzie zupeln e 
upadłymi, ogromnymi stosunkowo m śter alnrm ' 
ónsrami okupili m,lozcnie tych, którzy jedLem 
słodem  całą ich karjerę całkiem sprawiedliwij 
ŁWithnąć mogli, a ukrywszy t;m  sposobsm Owoje 
ciężkie przawmienia prrod przełożonymi, poskła­
dali egzamina dojrzałości i z dobrą netą z cby 
czajów opuścili mury szkolne.

Każdy mi przyzna, że jeżeliby thodzsfo o 
ocenę czynników moralnie złych, t j  oi uczniu wie 
upodli, którzy przynajmniej nie ukryw łją ssiego 
stanu moridnego, .tórs. go prry lada oposobuo • 
ści odsianiają, są daleko lepsi, iż owi, któu-y 
jak krety — niewidzialnie podkopują moralność 
-iwyoh ‘rolegÓTf i z tą  robotą ukryć się potrafią.

Ci ostatni, (jak  w ogóle źli, którzyby chcieli*
- >y wszyscy byli im podobni) ul ii  w swe fatalne 
szczęście, dzięki któremu o ich sprawkach nikt 
nie wie, z całą zręcznością i systematycznie naj­
częściej w swym dobrze zrozumianym interesie 
zaprawiają młode serca swych wspołuozniów ju ­
dem namiętności. Ciągną ich do kart, aby od 
nich wygrać pieniądz, którego sami nie mr ją  a 
który im może tyle dać słodyczy..., prowadzą do 
szynku, aby przy ogniu — jak  to mówią — zba­
łamuconych swą własną pieczeń piec rncgli 
Oni nie zrażają się chwilowem niepowodzeniem 
nawet i pracują tak długo aż swego doksżą. 
W*edy dopiero bezpieczni, bo taki zepsuty współ- 
uczeń jest J la  nich tarczą najlepszą. I któż mi 
znowu nie przyzna w tem słuszności, że mejeden 
człowiek ukrywać musi podłość moralną dlatego, 
że się gc dotknęła i zw alała? a wreszcie, c.yż 
bi zy io ta rzeczy samej nie zamyka nem > J sem 
u st?

Jeżeli tedy żywioły destrukcyjne, ukryte, 
tek  okropnie działają, należałoby przeciw i  m 
w pierwszym rzędzie się zwrócić; ponieważ zaś 
one pokiyjomu nurtują i rzadko kiedy odkryć si@ 
dają, potrzeba przez urządzenie sdślejszt go nad­
zoru nad ucinism i gimnazjalnymi ich rozszerza­
niu się z&połiedz — a wtedy i mniej bęclzie wy­
padków, że nauczyciele gimnazjalni za swą mo- 
:rlną pracę i s taran ia  odbierają cd  iewdzięcz- 

nych uczniów przykrości i zniewagi. Bo nie złe 
k lasy  są powodem rycn smutnych objawow — ale 
złe, zepsute seica — i lekceważenie przeło­
żonych.

Nie mogę się tu  obszernie nad tom roz­
wodzić, więc pokrótce jeszcze podam środki, któ- 
rymiby należało zapobiegać szerzeniu się ep:- 
demij moralnych między młodzieżą gimnazja ną.

PrzedewBzystkiem należałoby się starać, ahy 
gimnazja nie miały tak wielkiej, jak nieraz obe­
cnie, liczby uczniów, bo nad mniejszą ich liczbą 
łatwiejszy byłby nadzór. Dyrektor nie powinien 
być obarczony udzielaniem nauki, powinien się 
zaiąć li kierownictwem i poniżę,’ wymienionymi 
obowiązkami.

P ostóre, mieszkania powinny Być nod ś-i- 
słync, dozorem. Dyrektor i gospodarz klasy po­
winni jak  najczęściej je hospitować, a  w razie, 
gdyby coś niewłaściwego spostrzegł powinni go 
spodarzowi prawo trzymania studentów odebrać. 
W iluż to miejscach gospodarz lub gospodyni 
studentom trunki nawet przynosi, aby się z nimi 
napić? Czasem schlebiają się studentom, aby u 
nich mieszkali. To też przy udzielaniu pozwo­
lenia do trzymania studentów nie trzeba dbać 
na żadne względy a udzu lać je  tylko ludziom 
znanym z uczciwości.

Tacy gospodarze powinni czuwać nad m ło­
dzieżą u nich mieszkającą i znosić się z dyrek­
torem przynajmni. , po każdej miesięcznej kon­
ferencji. NU&ży przekonać się, czy na stancji 
mieszka tylu studentów na wmlu j--*t miejsca; 
zd arm  się, że komie ja orzekła, źe jost miejsce 
na czterech a gospodarz przyjął ośmiu i wszyscy 
się duszą, a  nikt z kompetentnych ani myśli w 
to wglądnąć. Nie powinno też być — jak się to 
często dzieje— obrazów nieprzyzwoitych, a nawet 
lubieżnych w mieszkaniu studenckiem, bo to 
zwykle ogromnie psuje, wywołuje ni ?przyzwoit< 
mowy i t. d . ; natomiast krzyż lub obraz św. być 
powinien koniecznie. Nie mużna dozwolić, aby 
studenci mieszkali w izbie gospodarza, pospołu 
z jego rodziną, jak też nie chciałbym, aby po­
zwalano gospodarrom przyjmować uczniów z róż­
nych zakładów naukowych; za to radziłbym sta­
rać się usilnie o to, aby mieszkający w jednej 
izbie studenci wieli m się bardzo nie różnili. 
W ten sposób zapobiegłoby się szerzeniu się 
lekcew ażenia nauczycieli, które najczęściej w ten 
sposób powstaje, że starsi uczniowie w obec 
młodszych o nich się źle wyrażają a ci osiatni 
przyjmują to w dziecięce! głupocie za najświętszą 
prawdę,

Przynajmnif i 5 razy do roku powinni ro­
dzice otrzymywać piśmienne uwiadomienia o 
prowadzeniu się i postępach uczniu

Celem lepsze, kontroli nad uczniami opusz­
czającymi szkołę, powinien byc lekarz szaolny, 
który miałby obowiązek odwiedzać wra z dy­
rektorem  pozostałycl w domu uczniów. Zdarza 
się bowiem że uczeń, przepędziwszy noc bez­
sennie lub z lenistwa zoatuje w domu a czanem 
nawet po polach w czasie nauki błądzi i tym

sposobem na wiele złeg« się nsraźa Żądanie, 
aby uczeń zostający w io u u , przynosił Kartkę 
od gospodarza nie ma — jak wiemy, wartoś ; 
raz, bo gospodarz stndeitcwi nie odmówi a  po- 
wtóre, często student san  go podpisze. Lekarz 
zbadałby czy student jjst rzeczywiście chary; 
w przeciwnym razie studm t ukarany być w'ni en. 
Już zresztą myśl same, te lekarza oszukać nie 
mużna, zmuszałaby ucz j a  do pójścia do szkoły 
a temsamem uie oddawałoby się tyle młodzieży 
tak zgubnemu dla niej próżnowaniu.

Paleaie cygar, gra w karty i wszystko to, 
co już dziś jest zakazane, powinno być uczniom 
surowo wzbronione; m teim ast ndeż&łoby urzą- 
dznó wspólne studenckie zabawy, przez które r ;e- 
tylko w rastały! y r ł y  młodzieży, ale i czas bez 
szkody moralnej p rzf choizśł by. A, jak tc  miło 
wspomina s ę w wieku późaiej zym studencką g!ę 
w piłkę, choć przy niej czadem j krew z n j  a 
p łynęła , A o iloź wyRai pod każdym w ględem 
stoi taka zabawa od dzisiejszych tańców, wieczor­
ków, aa  które młodzies yckryjomu uczęszcza; na 
których roto dorosły h ludzi cnce odgrywać i gło­
wę niepotr; ebnie b?łam im !

Studenci powitni nosić mundury etućhncHe; 
0i dsę, źe w wie,-u razach student dla munduru, 
8 mb cji, która bądź co bądź j^st, nie popełniłby 
zćroźnośei

Wielu studentów pobieta stypendju—zwykle 
półrocznie po k lkadziesiąt reńskich Pieniądze te 
nie powinny się od razu do itswać do rąk stypen ­
dysty, alf albo powinny b jć  oddane rodzicom, 
albo dyrektor p iwinien t nimi zarządzać, zwykli 
bnwiem hi rdzo źie hywnćą użi wana Lekko przy 
chodzą, lekko idą, ale na rzeczy ciężcie..,

Lekcyj powinni uczniowie udzie’ać jedynie 
za wiedzą i poswt laniem dyrsktera, Ś tóry wpierw 
oceni, czy uczeń w tym domu, w którym ma u- 
czyć, zamiast kogo attuoryć, siebie czego złego 
nie rauczy.

Muszę w końcu poświęcić jeszcze fłów k il­
ka wnioskowi autora „Żywiołów destrukcyjnych**, 
aby przeciw tym, którzy w naukach są słabi,, z 
całą surowością występować, złe klasy bez wszel­
kich względów d«wsć, przy egzaminach reprobo- 
wać. Mugłobj  to być bardzo zgubna w swoich 
skutkach; bierny zresztą, że na 5wiwie nawet 
najsurowszą sprawiedliwość względną być musi, 
boby przestała być sprawiedliwością. Zgadzają 
się na to wszyscy pedagogowie, a uznają ogółom 
ws jso y , że uczniowie uia we wszystkich przed­
miotach jedeskowo są b egli, nie do wszystkich 
jednakie m ają zamiłowanie. C , btórzy umieją 
dobrze matematykę i naturalną, kulają w nauce 
historji lub języków i odwrotnie. Gdybyśmy tedy 
n. p. dobrego matematyka n e przepus iii przez 
gimnazjum d h  tego, że uie umie dobrze greczy- 
zny, to zrobilibyśmy może krzywdę upołeczeń 
stwu, bo ten uczeń, uhoć nie umie do»konals po 
grecku, może przeceź być znakomitym matema 
tykiem i przyrodnikiem ł chiubą kiedyś własnej 
ziemi. A wiele razy zdarzało się i zdarza, że 
ozłowiek, który prz°z gimnazjum ledwie się p rz e ­
mykał, j*ko fachowiec póź. iej odznacza s:ę i ja ­
snością pcgLądu i bystrością sąou w sprawach 
zawodowych.

Względy tedy być powinny i one niczemu 
nie zaszkodzą, bo jeśli tylko nasze zakłady nau­
kowe wspólnie z całem społeczeństwem młodszą 
generację prawdziwie rodzicielską opieką otoczą, 
to i tak zgsrą niezawodnie wszelkie źyaioły de- 
&trukcyiue. J a n  Niemiec.

W Bi ździedzy 27 października 1889.

Sprawy sejmowe.

PRZEGLĄD z onu 8 listopad* 1889

JE. dr. Franciszek Sm Tka złożył dziś man­
dat czionka W /działu krajowego w na-itępującem 
piśmie do p. M arszalka krsiowego.

Ekscelercjo l Jaśnie Wielmożny Panie Mar­
szałku !

Zważywszy, że będąc ju i od 9 la i bez prze­
rwy prezydentem Iiby  poselskiej Rady państwa, 
a od tego cziisu także vo drugiego roku wybie­
ranym prezydentem wspólnych d lagńcyj, będąc 
zrtem  rok /ocznie do 6 miesięcy nieobecnym w 
kraju, nie mogę nie uz-iać niestosowności mego 
stanowiska jako członka W ydzńłu kra,owtgo.

Zważywszy dalej, że wracając de kraju obej­
muję zawsze natychmiast słażbę w Wydziale kra­
jowym, ile że nie mam odwagi p o s ł u g i 6 się 
urlopami, ażeby po wielce uosąźliwem urzędowa­
niu w Kadzie państwa (b?dąc już *v 80 tym roku 
wieku megc-) saźyw*ć ki .dy niekiedy choć kilku­
tygodniowego odpoczynku.

Zważywszy nareszcie, ze pożyteczni jrze  dla 
służby będzie nieprzerwane urzędowanie członka 
Wydziału krnjowege, składam z dniem djis,ej- 
szym mój mandat na czlorka Wydziału krajowe­
go, a zwracając z podniesionego na dniu 1 li^to- 
p s d ł b. r. wynagrodzeni* za listopnd w kwocie 
326 zł. 58 e t ,  Btciunkową część w kwocie 35fi zł. 
20  ct. pod., dziękuję jak najuprzejmiej tak JW. 
Panu Marszalkowi j$k I kolegom moim w Wy­
dziale krajowym za 'eh zawsze mi okazywana 
względy, niemi iaj też moim współpracownik:,m 
w Departamencie I  zu ish gorliwa poparcie mnie 
w długoktidem  uczędowasiiu m ujtm  i upraszam 
JW. Pana M irszałks, aby raczył to moje posta­
nawianie podać do wi d ,m ści Wysokiego Seimu.

Chciej JW. Pani b M*rszałku / asuaWie przy­
jąć wyraz}? go wysokiego poważania.

Lwów 7 Is tip a d a  7 889 r.
Dr. Franciszek Smolkr, 

poseł m ias.a Lwowa na Sejm krajowy 
i do Rady państwa.

JE. Marszałek Jan hr. Tarnowsk' otrzy­
mawszy powyższe pismo, udał się wraz z radzcą 
W ydz.ała krajowego dr. Eklehaim  do JE. dra 
Smolki do domu i oświadczył, że puda treść te 
go pisma do wiadomośei Wydziału krajowego i 
Seitau. Pizytem wyraził p. M arszałek prośbę, by 
JE . dr. Smolka zatrzym ał mond&t członka Wy­
działu krajowego i kiorownictwo danirtam entu 
-jminnegij aż do chwili dokonania przez Sejm 
wyboru członków Wydziału krajowego.

Dc prośby tej przychylił się dr. Smolka i 
za.az obiecał p rz jjy ó  na dzijiejszą sesję Wy­
działu krajowego.

* *■*

W komisji p r a w n i c z e j  wczoraj przy­
dzielono do opracowan/a p. Zollowi wniosek p. 
Teliszewskiego w przedmiocie uwoluionia wpisów 
tab a lan y ch  poniżej 300 zł. od opłaty stemplo­
wej, tudzież by w sprawach tego rodz .ju  w^ro- 
wadzoso ustne postępowanie.

Wniosek p. Toro siew i za w tym samym 
przedmiocie wniesiony opracuje t kze v  Zoll.

Następnie przedłożył p. dr. Fru>ntman 
sprawozdanie o wniosku p. Teliszcwsaiego. Uchwa­
lono ponowić zeszłoroczną uchwałę sejmową, po­
lecającą Wydziałowi krajowemu, ażeby zbadał 
potrzebę reformy pustępowaum sądowego w spra­
wach niespornych a j  łaszo,.a w snrawach spad­

kowych i opiekuńczych, tudzież by przedstawił 
zasady, mające dłużyć za podstawę do ustawy o 
postępowania lądowym w sprawach niespornych 
dla naszego kraju.

Nad prośbą o ustanowienie sądu obwodo 
wego w Rnwie uchwalono na teraz przejść da 
porządku d>l nnege.

Wniosek p. Sawczasa w przedmiocie p tu ­
czenia judykatury w sprawach przestępstw usts- 
wy o chorobach zwierzęcych, przydzielono p. Ma­
dejskiemu.

Na skutek p-tycji notarjuizów u hwalono 
w k >misji prawniczej przyznać dyplomowanym 
fcecbn kom i kandydatom notsrjatu, k tórzr złe- 
źyli egzamin notarjalny, prawo wybieralni śoi do 
Sejmu i r-prezenta, yi gmmnjoh.

*  *  *

Komisja g m i n n a  na dzisiejszeni posie 
dżemu uchwaliła na s ia tek  pe»yrji Wydziału 
powiatowego w Samborze, rezolu ję do W jd .iału 
krajowego, ażeby *w sprawie zaoo6 tryw?nip, gmin 
w zdrowa wodę do picia wydał instrukcję dla 
gmin i Wydziałów powiatowych w mjśl ustawy 
guunnej, i p:.óstwowoj ufitawy sanitarnej z raku 
1870 i s powołaniem się na rygory §§. 107 i 
108 ustawy gminnej.

O skutku tych zarządzeń ma Wydział k ra­
jowy zdać sp /auę Sejmowi i w razie potrzeby 
przedłożyć wnioski.

■.łctycje Wydziałów powiatowych o przy 
znanie egzekutywy dla ściąganie wierzytelności 
kas pożyczkowych uchwalono odstąpić Wydzia­
łowi krajowemu do zbadania i przedłożenia 
wniosków.

* ** t
Wczoraj obradowało s t r o n n i c t w o  k o n ­

s e r w a t y w n e .  Po obszernych rozDrawach u- 
chwalmo głosować w Izbie za przejściem do 
porządku dziennego nad sprawozdaniem korni ji 
gminnej z u itaw ą o pisarzach gminnych. Ustawa 
ta  kie jest na czasie, a zamierzony cel da się 
lepiej przeprowadzić w drodze rozporządzeń. 
Wniosek, ażeby rozporządzenie w tym wzglę 
dzle wydr, Wydział krajowy, postawionym zo­
stanie w Sejmi .

Komisja a d m i n i s t r a c y j n a  załatwiła 
przedłożenie Wydziału krajowego o funduszu je- 
dnomiljonowym na cele budowy koszar. Sorawo- 
zdanie to  uchw ilono przyjąć da wiadomości, a w 
załatwieniu petycji wiecu miast uchwalono upo­
ważnić Wydział kraj wy, ażeby praedkłsiduł Sej­
mowi wnioski na przedłużenie t rminu zwrotu 
pożyczek udzielanych na budowę koszar, jeżeli 
soczególne względy za tą  ulgą przemawiać będą. 
N-.u źądsniem wiecu, ażeby funduss koszarowy 
podniesiono do wysokości dwó.ih miljonów, prze­
szła koiuiwja do porządku dziennego.
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H.pów -jwii 7 listopada.

Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej Swej szka­
tuły gminie Kłnwióce w pow. Luiiatyńskim, na bu­
dowę szkoiy, zapomogę w kwocie 50 zł.

Z  Uniwersytetu. Pan Jakób Rawicz, rodem 
z Brzeźan, otrzymał na tutejszym Uniwersytecie sto­
pień doktora praw.

Mianowania. Lwowski c. k. wyższy sąd kra­
jowy zamianował praktykantów cądowych . Jana Cblam- 
tecza, Marcina Władysława dw. im. Czechowicza i 
Adam/ Jaljaoa dw. im Schneidera, auskultantami są­
dowymi.

Rada szkolna krajowa zamianowała Macieja 
Strojka, stsłym nauczycielem szkoły etatowej w Po- 
sadzie sanockiej.

Wieczór. Duia 10 b. m. odbędzie się wieczór 
n pp. NrmiestnikoBtwa Badenich.

Ślub. Z Wilia nad donoszą
W dnia 28 październiku odbył się w Wace pod 

LaudwBrowem ślnb hr. Andrzeja Potockiego z córką 
hr. Jana Tyszkiewicza.

Na wesele to zjechali się reprezentanci najzna 
komit izych rodzin ze wszystkich dzielnic Polski, juko 
to: Potoccy, Tyszsriew cze, Labomirscy, Z.moyscy, 
Radziwiłłowie, Czetwertyńscy, Raczyńscy, Ślizniowie, 
Ogińscy, B anniccy, Zabielłowio, Kossakowscy, Skir- 
mnntowie, Szetkiemczowie, Łęscy, Luoeccy, Jełowic- 
cy, Lsdocbowscy i inui. Wszystkich podejiuowuli 
rodzice panay młodlej z prawdziwie staropolską go­
ścinnością w uroczej swej rezydencji, Wace, leżącej 
wpośród wspaniałego parku.

W wilię ślubn, t. j. 27 października, nduli się 
narzeczeni, tudzież wszyscy goście weselni, osobnym 
pociągiem, z Waki do Wilna, gdzie przed ołtarzem 
Na.;św, Matyi Panny Oatrobramskiej odbyła się msza 
św na intencję przyszłych małżonków. Widok tego 
cudownego obrazn, opiewanego przez naszego najsła­
wniejszego wieszcza, widok gromadki pobożnych, któ­
ra z wiarą wsercu o kdkiset kroków jnź zbliżała się 
z odkrytą giową do świętego miejsca, wszystko to 
zrobiło na zebranych wielkie wrażenie i zarówno na 
rzeezeni, jak i geście weselni, opnścili kościół w po­
dniosłym nastroju.

Nazsjntrz pobłogosławił ku kanonik Klnczyński 
z Wilca młodej parze. Slab odbył się w kaplicy pa­
łacowej, leżącej w czarownem ustroniu wśród olbrzy­
miego parka. Po ślcbie odbyła się uczta w pałacn.

Hr. Antoni Potocki wzniósł toast na cześć pań­
stwa młodych, p. Adam Jełowicki na cześć rodziny 
Potockich, a hr. Jan Tyszkiewicz wzniósł prześliczny 
toast ca cześć hr. Adamowej Potockiej. W toaście 
tym stawiał hr. Tyszkiewicz tę zacną mstronę polską 
swej cóice za wzór, i prosił hr. Adamową Potocką
0 radę, opiekę i miłość dla córki.

Uczta przeciągnęła się do późnej nocy i miała 
prawdziwie staropolski, serdeczny charakter. Z kraju
1 zagranicy nadeszło kilkaset tel-gramów z życzę 
niami.

Nazajutrz po ślubie udała się większa część 
gości jeszcze raz do Wilna, aby zwiedzić ten staro­
żytny gród, poczym rozjechali się wszyscy, unosząc 
ze sobą najmilsze wspomnienia.

Hr. Andrzej Potocki wraz z małżonką, 
przybył dnia 6 bm. z Litwy do Krakowa.

Zaręozyny. W tych dniach odbyły się w Po­
łowem zaręczyny p. Juliana Dawidowicza, ausbultanta 
sądowego z p. Wandą Krzemińską, córką ś. p. Anny 
i Konstantego Krzemińskich.

Zmarli. W Warszawie zmarł w r. 85 rokn 
życia ks. Kalikst Nawarski, jeden z założycieli tam­
tejszego Zanładn dla obłąkanych. 8 . p. Nawarski od 
długiego czasu pełnił obowiązki kapelana szpitala św. 
Jana Bożego.

Interpe aoja zapowiedziana na wczorajszem 
posiedzeniu Rady miejskiej w sprawie dostaw dla 
srmji i nmunaurowama ui zęuników, nie pojawiła się

wczoraj. P. Kordys, który miał ją wnieść, naiadzii.- 
szy się z kolegami, odroczył na później jej wnie­
sienie.

Naozelnym dyrektorem krajowego Banku 
dla Czech wybrał Bejm czeski jednogłośnie dobrze 
zasłużonego w sprawach publicznych dra Mattnsza. 
Przed zasługami kandydata uchylili czoła nawet 
Młoduczesi i oddali mn wszystkie swoje głosy.

Zmiana nazwiska- Za zezwoleniem namiest­
nictwa, zmienił swoje nazwisko p. Kazimierz Adam 
Wojtuś na Wojowski.

Wybory delegatów do Rady nadzorczej gal 
Towarzystwa kred. ziemskiego, rozpisała dyrekcja te­
go Towarzystwa w powiatach : brzeskim, dobromil- 
skim, dolińsKo kałnskim i limanowskim na dzień 
25 b. m.

„Gwiazda* Stow. rękodzielników lwowskich, 
urządza w niedzielę 10  b. m. na korzyść funduszu 
Stowarzyszeń, przedstawienie amatorskie. Program : 
1) „Z miłości** komedja w 1 akcie Mozera. 2) „Er- 
naniu cayatina — „Grajek" Moniuszki, odśpiewa p. 
J. B. 3) „Werbel dolBO~y,, obraz ludowy w 1 akcie 
ze śpiewami przez K. G egowicza.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miej 
ski. j, odpowiedział p. prezydent przed przejściem do 
porządku dzi innego na interpelację wniesioną ne po- 
przedniem posiedzeniu przez rad. Fr. Zimę i tow. 
w sprawie podręczników nanKowych przez krajową 
Radę szkolną nie zatwierdzonych, a aży™anych 
przez prywatne zakłady nankówe.

Odpowiedź p. prezydenta miasta brzmiała do­
słownie :

„Ponieważ w reskrypcie Rady szkolnej krajo­
wej powołań® § 70 ustawy państwowej z dnia 14 
maiu 1869, który normuje kontrolę planów lekcyj­
nymi zekładow prywatnych, a nie podaje przepisów, 
według których miałaby Rada uzkolna okręg^wu 
przeprowadzać kontrolę nad podręcznikami tam uży- 
wanemi.

2) Ponieważ wszystkie odnośne paragrafy u- 
staw i rozporządzeń ministerialnych określają tylko 
dokładnie instrukcję naukową i wybór podręczników 
dla zakładów piywataych, odpowiadających szkole 
Indowej a o zakładach o sserszym planie naukowym 
nic uie orzekają.

3) ponieważ niemat wszystkie tutejsze zukłady 
prywatne żeńskie, stosując się do intencji prawodaw­
cy, wypowiedzianej w §. 70., w pnnkcie trzecim, „by 
przynajmniej równały się co do zakresu nauk w po­
spolitej szkole ludowej*, rzeczywiście o wiele idą da­
lej w zakreśleniu grania instrukcji naukowej i posia­
dają plany, zbliżone w niektórych przedmiotach do 
planów gimnazjalnych lub szkół realnych, naszą się 
przeto poBłngiwać podręcznikami, przechudzącemi zna­
cznie^granme dla szkół Indowych! Rada szkoli j  o- 
hregowa uchwaliła na posiedzeniu d. & b. m. npra- 
szfić Radę szkolną Krajową o nodauie bliższych in- 
stiukcyj i wskazówek, jak postąpić należy wobec tych 
przedmiotów i podręczników, które wychodzą poza 
ramy szkoiy ludowej.

Ponieważ zakłady pańBtwowe, jak gimnazja i 
szkoły "ealne, mają wolny wybór między podręczni­
kami nłoźonemi dla jednego i tego samego przedmio­
tu, to — zdaniem mojem — przysługuje zakładom 
prywatnym jeszcze większa swoboda; w wyborze pod­
ręczników, jeżeli tylko odpowiadają pedagogicznym i 
dydaktycznym względom szkoły.

W tym też jedynie kierunku — zdaniem mojem 
— zamierza Rada Bzkolna krajowa czuwać nad pod­
ręcznikami zakładów prywatnych i przestrzegać, żeby 
one odpowiadały względom pedagogicznym i dydakty­
cznym w ogóle, i i i j mia-.a szczegółowo na myśli ża­
dnego działa nauk i żadnego podręcznika.

Rada szkolna okręgowa zażądała od prywatnych 
zaki&dów naukowych przedłożenia wykazu planów i 
podręczników na razie dla swej własnej ewidencji, w 
myśl § 27, 1—2 ustawy szkolnej krajowej z dnia 25 
czerwca 1873, a wykonanie polecenia zawartego w 
reskrypcie powyżej przytoczonym odroczyła do czasu, 
kiedy otrzyma bliższe wBkazówki w tej* sprawie od 
Rudy szkoinej krajowej.*

Po przyjęciu do wiadomości tej odpowiedzi 
przeszła Rada do porządko dziennego i uchwaliła za­
prowadzenie kilku klas równoległych w szkoiaon lu­
dowych żeńskich i męskich, a na ta^nem posiedzenia 
udzieliła prezenty na posady starszych nauczycielek 
p. Marji Szczurowskiej i Zofji Mrozowieckiej; tej 
ostatniej dopie/o w ściślejszym głosowaniu po dwóch 
bezskutecznych zwykłych głosowaniach mięazy ni, a 
p Fruehtmnową.

Uchwalono wreszcie wnieść petycyę do Sejmu 
w sprawie opłaty od psów, pobieranej przez tutejszą 
8 ‘inę, tj. aby wolno jej było na przyszłość pobierać 
równa upłatę po 5 zł. od samców i samic.

Z  lobyti eósarza Wilhelma w Konstanty­
nopolu. Dzienniki donoszą, że cesarz Wilhelm óyt 
zachwycony wojskiem tureckiem i wyraził sułtanowi 
’wą radość i dumę z tego, ż& wojsko to wyćwiczyli 
Niemcy. Podczas defilady znajdowali się cesarz 
Wilhelm i sułtan w galerj , w której zawieszonym był 
obraz zwycięskiej wslki Turków nad MoHlmnur.

Kongres. W Brnkselji 18 b. m. zbierze się 
kongres, który ma obradować nad zniesieniem nie­
wolnictwa i środb~mi, mogącemi przerwać raz nu za- 
wBze handel lndźml w fa/ajach zwrotnikowych. Przed­
stawicielem Austrji na tym kongresie będzie miejsco­
wy anstrjacki poseł; inne państwa, jak Niemcy, Fran­
cja, Anglja i Włochj, będą miały po dwóch repre­
zentantów, z których jednym będzie zawsze stały po­
seł przy awerze belgijsKim. Przedstawicielem zaś 
miejscowego rządu będą baron Lambremont i p. Be- 
ning, urzędnicy ministerstwa stanu.

Zarząd stowarzyszenia wzajemnej po­
mocy dyetarjnszów i urzędników zwołuje walne zgro­
madzenie członków tego stowarzyszenia na dzień 10 
listopada b. r. o godzinie 4 po południu w lokalu 
stowarzyszenia, przy ulicy Trybunalskiej. Na zgro­
madzeniu tem dokonany zostanie wybór prezesa, za­
stępcy nrezesa, sześciu członkó,. wydziału i dwóch 
zastępców wydziałowych.

W razie, gdyby w dniu 10 listopada nie ze­
brała się potrzebna do kompletu liczba członków, od­
będzie się po? tórne walne zgromadzenie w dnia 17 
listopada.

Honorarjum autorskie. „ świat nudów ** 
Pailleroaa przyniósł Bwema autorowi dotychczas 322 
tysięcy franków.

K urjera dziennikarza. Ostatniemi cza iy sa- 
miaiiowała królowa rejentka hiszpańska redaktora 
dz.eurika Gorr 'spondencia de Espana, pana Santi 
Anna, markizem.

Redaktor ten przybył do Madrytu przed laty 
czterdziesta ja/o  bardzo biedny człowiek, br miał 2 
perety (t. j. 4 zł.) całego majątku. W ciągu lat *0 
uczciwą pracą dorobił się miljonego msjątka, załóż; i 
dziennik, którego jest redaktorem i został jedn*rń, 
z najbardziej wpływowych posłów. Majątku swego 
używa p. Saata Anna przeważnie nn, dobroczynne 
cele, jak na zakładanie kas pożyczkowych i emery­
talnych dla starych i niezdolnych do pracy robotni­
ków itp.

Nie dziw więc, że to odBzczegóinienie zasłużo­
nego dziennikarza znalazło szczery poblask w całej 
Hiszpanji.

Myśli ulotno.
Ludzie nazywąją egoistami tych, którzy się im 

cię dają bezwzględnie wyzyskiwać



Kobieta noszące okulary jest w pretensjach. 
Chce ona widzieć, a kg  Jęty  przeciei na, to są, tylko 
aby je widziano.

KoninS raz powiedział pochlebstwo, możesz cm 
petem dziesięć grubiaństw powiedzieć, one nie za­
szkodzą.

Często potrzeba więcej odwagi do tego aby
zmienić swe zdanie, aniżeli aby pozostać przy
starem.

Moim. Bwój gniew połknąć, lecz jeżeli się to 
za często robi, można sobie też popsać żołądek

Ileż to  ludzi o wielkich zdolnościach podobnych 
jest do diamentu, którego Bię ożywa do krajania 
szkła.

Wygrany proces.
A. Jakżeż tam stoi sprawa pańskiego procosu.
B. Doskonale! Wygrałem ge
A. Naprawdę ? i w jaki sposób P
B. Prezydentem trybunału dla mej sprawy był

najpoczciwszy w świecie człow.ek. Otóż w wilję wy­
dania wyroku napisałem mu na bilecie kilka słów i 
prosiłem go, aby byt łaskaw przyjąć banknot na 
1000  z i ., który razem z biletem do koperty wło­
żyłem.

A. Ależ to m gło ci było zaszkodzić.
B. Naturalnie, to też ja byłem tyle prze­

zorny, że un bilecie podpisałem nazwisko mego 
przeciwnika.

Teatr. Dziś „Kapitan Fracassa* u perełka 
w trzecn aktach.

Jutro po raz drugi „Pepa* komedja z fran­
cuskiego.

Literatura i Sztuka.
* Z  teatru. („Pepa*, komedja w 3ch aktach 

Meilnaca i Ganaurai-aj.
Pan Gtnderax — jeden z sutorów, a raczej 

właściwy autor wczorajszej premiery — jest w we­
sołym Paryżu bodaj czy nie najweselszym z ludzi. 
Posiada kilkadziesiąt tysięcy rocznej renty (co jest 
najważniejsze!), do biura nie chodzi, w klubie rzadko 
bywu, bo młody jest i kart jeszcze nie mbi, bywa 
zato na wszystkich rennionach „pięknego* św*ata, 
gdzie Bię doskonale bawi, a kiedy cośkolwiek znie­
woli go do pozostania w domu — wtedy pisze kry­
tyki lnb Bztnki teatralno. Już taka jeBt jego natnra, 
źe gdy nie bywa autorem na parkiecie salonu, na- 
ówczas w imaginacji wikła się w rozmaite kabały mi­
łosne — i ten Bposób tworzy swe dzieła. Nie jest 
to więc literat rzemieślnik, ale poeta amator, który, 
jakkolwiek dobre miewa pomysły, jeflnrk pod wzglę­
dem technicznego wykonania ich nie dość nfa wła­
snym siłom i sluŁi zawsze kogoś „fachowego*, któ­
ryby je namżycie na scenę przykroił.

Tym trybem idąc, jednę z lepszych swych 
sztuk — właśnie „Pepę* — powierzył doświadczo­
nemu znawcy perspektywy tei tralnej. Meilhacowi, au­
torów" mnóstwa fars w swoiin rodzajn pi ze wybornych, 
Meilhac, widząc w sztnce niezły materiał, wziął ją 
z najwięsszą chęcią na swój warsztat pisarski i wpra­
wną ręką opracował tak zgrabnie, że zrobił z tego 
cacko sceniczne, właśnie takie, jakiego modny świat 
paryski na wieczór tertralny potrzebuje.

Oto jest formalna geneza „Pepy“, a treść u 
tworn jest następująca i

W eleganckim świecie, w którym obraca się 
młody Gaston de Gnerche, z wiciu względów do p. 
Ludwika Gand?rEx’a podubny (z ią chyba róJni/ą, 
te  sztuk teatralnych nie pisze), żyje także piękna 
pani Yvonna de Cnambremi. Gautonowi z d a j e  s ię . 
że on Yyonnę kocha, a złudzenie to młotiej wyobra­
źni jeBt tak silne, że wywołaje zarazem u Gastona 
nrzekonanie, iż Yvonns kocha go nawzajem. Zresztą, 
w świecie rzeczywistym zachodzą fakta, które młode­
go człowieka mogą najzupełniej w jego przekonaniu 
utrwalić.

Oto pani Yvunaa była zamężną, ale została u- 
nieszczęśliwiona przez mężu który nie brał małżeń­
stwa bardzo na serjo i lubił więcej „podróżować* 
w piękne okolice za kulisami baletu Wielkiej Opery, 
aniżeli pilnować domowego ogniska.

Kędy p. de Chambrenil podróżował, oto mniej- 
uzi zresztą, o tem Yvonna nawet nie wiedziała, dość 
że przesonaia się, iż mąż ją zdradza — a zatem 
rozwód!... Zrażona do świata udaje Bię ona do pen­
sjonatu w Ncuilly, który tern Bię różni od innych te ­
go rodzaju zakładów, że obok dziewcząt, oddających 
się edukacji, przyimuje on także pięsne i bogate panie, 
rozwiedzione albo starające się o uzyskarie rozwodu, 
pragnące na czaB dłuższy lub krótBzy zamknąć sie 
w ciszy i sDokojn. Pensionat ów. to coś na kształt 
klasztoru, w którym jednak nie składa się dozgonnych 
slabów i gdzie regała jest bardzo a bardzo znośna. 
Rzecz całkiem naturalna, że Gaston de Goerche, ule­
gający swemu złudzenia, bywa w pensjonacie, w par- 
latorjum , oczywiście po to tylko, aby dalej kontynu­
ować twoje złudzenie

Po dwóch latach opuszcza Yvorna pensjonat, 
licząc, że świat miał już dość czasa o niej zapomnieć 
i spostrzegając, jako istota nader domyślna, że złą­
czenie Gastona nie tyiko nie rozwiewa się jako efc 
meryd* ale potęguje niemal z dniem każdym. Yvon- 
na nie chce zostać rozwódką i dla tego Dostanawia 
poślnbić Gasions.

Rizetr z nią o puszcza pensją Pepa Vasqaez, 
młodz.ntkic dziewczę, kwiat egzotyczny, przeniesiony 
w fantazji autora z stref południowej Ameryk., od£ -  
tującej w bujne łany zboża i obfite pjkłaóy srebra— 
na zabagniony grunt życia paryskiego... Jert to cu­
downo dziewczę, tchnące szczerością serca bez cie­
nia hypoh/yzji lnb wyrachowania — mówiące i ro­
biące to, co mu się żywnie podoba i dla tego wy­
glądające nieco nu ek-centryczkę, w każdym razie 
prawdziwą, naturalną, a nie podrabianą,.. Ażeby u- 
prawdo^odobnić istnienie takiego idealnego fenomena 
w Paryżu, autor przyjmuje w założeniu swem, że 
jest te córka jednego z wiem kręcących się po Pa­
ryżu proyuyszów, z których wieln są prawdziwymi 
prezydentami inD ambasadorami małych ameryk&ń- 
sgich ^publik, inni bardzo zaguckową mają minę, 
s wszyscy Paryżunom wydają się bardzo komiczny mi... 
Ojciec Pepy, Ranrzp Yasąuez jest w sztuce pi, zy- 
dentem rzeczypospolitej, nazwanej przez autora „Ter- 
ras Calientes*, a bawi w Paryżu raz dla _irki koi 
czącej edukacją, powtóre, że przeprowadza wielki 
interes skapitalizowanie olbrzymiego interesn akcyj­
nego przy ekspmatacji terytorjów, także dowcipną 
ochrzonych nazwą. „Aqnas Podridas* — co znaczy 
po polska ,'tęcn łe  wody*.

Podczas gdy Pepa kształci się w pensjonacie i 
ta zawiera szczerą przyjaźń z panią de Chambrenil 
i — naturalnie — poznaj* młodego Gastona, sza 
nowny jej papa bawi się w Paryża, a na odmianę 
w Monte Cario, szukając, czy przypadkiem nie trafi 
na dobrego zięcia. I rzeczywiście trafia na takiego 
w osobie Rajmunda de Chambrenil, który rozszedłszy 
Bię z żoną zabawia się wesoło w granicach państwa 
Monaco. Prezydent Terras Calientes, miewi jący me­
tafory w stylu kluDowym, widzi wjjRajjmndzie wóz, 
który wprawdzie dość już podróżował ale ma jeszcze 
dobre resory, krótke mówiąc, rozmiłowuje się w nim 
na dobre i sprowadza go do Paryża.

Teraz rozpoczyna się właściwa komedja. Pepa 
pokochała Gastona, Gaston łndri się wrzekomem

swem uczuciem dla Yyonny, Yvonna przeczuwa bez­
wodnie, iż pomiędzy nią a Gastonem staje Pepa, 
a tę znowu ojciec chce gwałtem wydać za Cham- 
brenila. Przez dłngi czas wszystkie cztery osoby in- . 
teresowane grają z sobą w rodzr j ślepej babki, ale 
w stylu wykwintnym i z lekkością właściwą płochemu 
francuzkiema lemporamentowi. Tylko Pepa wybucha­
jąc od czasu do czasu objawami swej pierwotnej, 
nieskażonej natury, zdradza się coraz silaiej — ale 
tylko w cbec Yvonny i Chambreuiia — z uczuciem 
swem dla Gastona. Gotowa nawet popełnić Bzaleń- 
Btwc, bo jakkolwiek drwi z Chambreuiia jako koD 
knrenta i drwi mn otwarcie w oczy, to jednak go­
towa pójść za niegc, dla samej jakiejś nierozumnej
satysfakcji. Cnambreuil bowiem, po dwóch latach hu 
laszczego życia, zooaczywszy żonę swą znown nawraca 
sie do niej, a g ly  zostaje odepchnięty, postan«wia 
uciec się do groźby, że zawrze małżeństwo z Po-
pą. GaBton ze swej strony pod wpływom czaru,
jaki tyko prawdziwe pierwsze choć niewypowiedziane 
uczucie rzucić może, chwieje się w swych wyobraże­
niach pierwotnych, i staje w aajfałs-.ywszej w świecie 
pozycji. '

Ostatecznie intrygę rozwiązuje Chambrenil, któ­
ry widząc jasno, co się w sercach obojga święci dow- 
cipntm ale szlacheluem i serdecznem słowem zbliża 
ich oboje, a sam skruszony, błagający przebaczenia 
jakichś tam „małych* z baletu, pada do nóg swej 
żony.

Tryumf prawdziwego uczucia nad chwilową pło- 
chośeią robiącą żarty z rzeczy arcypoważnych, jest 
morałem sztnki, napisanej, jak powiedzieliśmy, dowci­
pnie i ząjmnjąco.

Jest to w obec ściBłych prawideł sztuki w rze­
czy samej farta, nie potrącająca o poważniejsze po­
glądy na świat i lndzi, ale farsa pisana na welino­
wym wunnym papierze, charakterom lekkim, niezbyt 
wielkim ale bardzo czytelnym i równym, takim, w ja­
kim ogromna większość czytelników, a zwłaszcza czy­
telniczek dziś najbardziej gnstnie.

Przedstawienie wczorajsze tej rzeczy n nas wy­
padłe zewszechmiar poprawnie. R lę tytułową odegra­
ła panna Pysznikówna. Pełne szczerego uczucia, a 
przytem roznmn i tempo: amentu dziewczę, poBtać ide­
alna, z miłością przez antorów wypieszczona, mogła 
się wczoraj w interpretacji panny Pysznikównej podo­
bać — jakkolwiek właśnie idealna strona dzieweczki, 
to wBzyatKO co w niej tchnie nadzwyczajnością i czy­
ni z niej ów kwiat egzotyczny niedośc silnie było 
uwydatnione Natomiast w zupełnie odpowiedni, do­
skonały i o u  wpadłu panna Pankiewiczówna, która 
Yvonuy, więcej nerwową aniżeli uczuciową Pr-yżankę 
pojęła i przedstawiła nader trafnie. Epizudynzną rolę 
Kreolki, towarzyszki Pepy, odegrała dobrze panna Szy­
mańska.

Męskie role wszystkie były oddane przewybor­
nie. Pierwszeństwo należy przyznać p. Woleńskiemu 
jako pann de Chambrenil; oboK niego zaś stanęli do 
pysznego kompletu p. Frenkiel jako prezydent rzplt. 
Terras Calientes, obawiający się, żeby go nie wyzy­
skano jako postać operetkową, i p. Kwieciński jako 
Gaston, który cboć szczęśliwy, przy końca sztuki ma 
jednak minę dość nieszczęśliwą. Radby wybuchnąć 
radością, ale nie może, bo obraziłby Yvonę; wobec 
tej znown pragnąłby okazać się smntnym, lecz o trzy - 
mnje nauczkę od Chambreuiia, że nie wypadu, gdyż 
obraziłby Pepę. Robi więc minę nijaką — i te cie­
niowania n pana Kw. są znakomito. B. P.

* Nakładem Karola Gerolda syna w Wit dniu 
wyszedł XNJV tom zbiotu orzeczeń najwyższego try­
bunału sprawiedliwości w Wiedniu („Sammlung von 
civilrechtlichen EutBckeidnugen des k. k. oberBten 
Gericbtphofcs.)

Spory tom dzieła tego zawierającego 49 arkuszy 
draka noczyua się liczbą 10.879 ogólnego zbiorą a 
kończy się liczbą 11.387; obejmjje zatem 508 orze­
czeń z dotyczącemi motyy.au z całej obszernej dzie­
dziny prawa cywilnego.

Rcdaacją pomienionych orzeczeń zajęli się Józef 
Unger, Józef Walther i Leopold Pfaff, a zatem trzej 
prawnicy, zaliczani do najznakomitszych cywilistów 
austrjackich.

Szczegółowy przegląd i systematyczny podział 
całego materjałn na poszczególne gałęzie prawa świe­
tnie opracował proś. J. Schey.

I tak jest ta OBobny dział dotyczący prawa cy­
wilnego, a dragi dotyczący procesu. Prawo cywilne 
zawiera działy o ogólnej nauce i o prawie rzeczowem. 
To ostatnie rozgatnnkowane jeat znown na wypadki 
co do nopiadama, własności, co do Błnżebności, imfi- 
tenzy, dzierżawy wieczystej i snperfiiji, a wreszcie o 
prawie zastawu.

Orzeczenia odnoszące się do procesu cywilnego 
podzielone są również na poszczególne stosunki prawne.

Znajdujemy więc tntaj wypadki odnoszące się 
do sprawoty sadowej w ogóle i do poszczególnych 
działów odrębnych postępowań. Mianowicie podzielony 
jest przedmiot na kwestje kompetencji, stosunku stron 
spornjących między Bobą, stosnnkn stron z ich za- 
Btępcami itd.

Siewem, materjał nagromadzony w owych 508 
orzeczeniach jest .ak dokładnie (aż na 42 stronicach), 
metodycznie a przytem j isno rozłożony i rozgatunko- 
wany, iż nietylko z wielką korzyścią ale także z pra­
wdziwą przyjemnością Każdy ze wodo wy prawnik po­
wyższą koiąikę czytać i stndjcwać będzie.

* Carmen S il. * (królowa rumuńska) pozwoliła 
dyrektorowi teatru wWe.marze przedstawić publicznie 
swą jeduoaktową tragedję „Ulrenda*. — Sztukę tę 
grano już raz, ale tylko dla widzów uprzywilejowa­
nych. podczas baln w salonach królowej, gdy bawiła 
w Wiesbadenie.

* St. Rzewuski powieść swą napisaną pierwutnie 
po polska przerobił na francuską sztabą dramatyczną. 
Sztnka to pod tytułem „Le prince Witold* ina być 
niebawem przedstawioną ne scenie carskiego teatru 
francuskiego w Petersburgu.

* Misyj kato lick ich  numer 11 wyszedł z druku 
i zawiera:

Adnmasi w Gabonie. — Podróż misjonarska po 
wybrzeżacn rybackich w lndjach (c. d.). — Oceanja 
Misje na wyspie Tahiti. — 00 , Trapiści w Natalu. — 
Nieogłoszony dotąd list bł Karola Spinoli T. J. - 
Wiadomości bieżąae z misyj,

Liczne u bardzo starannie wykonane ryciny są 
prawdziwą ozdobą tego cennego pisma.

* Przeglądu polskiego zeszyt za listopad jnz 
wyszedł i zawiera:

Szczęśliwy rok. Dzieje wojny moskiewsko polskiej 
w r. 1660, część draga, przez Wiktora Czermaha. — 
Bohdar Zaleski, przez Marjana Gnwalewicza.— Książę 
„Panie Kochanku* w świetle własnej korespondencji 
(dok.), przez Jerzego Myc'eiskie~o. — Oblężenie Ka­
mieńca w powieści i Listorji (stndjum historyczne) 
przez Tadeusza Sternala. — Kronika literacka: S. 
Głąbiński „O systemie fizjokretów .. ekonomice spo­
łecznej.* — Tenże „Pojecie nauki skarbowej.* — 
A. Barino „On jnif polonais.* — „Bismarck und 
RuBsland." Euthiillungen ćber die Beziebnngen Dentsch- 
lauds und Rubslandf. von i859 bis hente. — E A. 
Freeman „William tbe Cunqueror.“ — F. l .  Chlebo- 
rad „Bulgariseke Grammaiik.* — Z literatury powie­
ściowej : E. Orzeszkowa „Cham.* — P. Bourget „Po- 
stels.*— Przegląd polityczny przez ***. — Kazimierz 
Wodzioki, wspomnienie pośmiertne, prze* Stanisława 
Tarnowskiego.

* Przekład noweli Kozakiewicza „Literatura 
mojej żony* zamieszcza dziennik Post.

* Z  Akadem.i fr ncuskiej. Dzienniki paryskie 
donoszą, że na opróżnione przez śmierć Emila Augiere 
krzesło, oprócz Zoli (glównego przedstawiciela i mi­
strza francnski :go naturalizmu w powieści), zgłasza 
się j;3zc:e pięcia innych kandydatów, a mianowicie: 
Andrzej Thouriet, powieściopisarz pełen talentu, z kie­
runkiem idrah-ym; przy ostatnich wjboracn do Aka­
demii miał on poważną liczbę głusów, jest więc nie­
bezpiecznym przeciwnikiem, z którym Zola mnsi s.ę 
bardzo liczyć. Dalej starają się o to krzesło Franci­
szek Sarcey, dzisiejszy król paryskiej krytyki; Emil 
Bergerat, Engenja»z Manuel i Henryk Beaque.
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Część ekonomiczna.
=  Dyrekcja B<>nku krajowego uchwaliła na 

wczorajszem posiedzeniu nie podwyższać stopy 
procentowej w eskoncie, r; eskoncie i w lombar 
daie, do czego zdawało się zmuszać podwyższe­
nie stopy procentowej w banku austrj-w ęgier­
skim Bank krajowy będzie przeto i nadal po­
bierać 4 pret. w reeskoncie. a 5 pret. w eskoncie 
neksli i od pożyczek na zastaw papierń w warto­
ściowych.

=  Taryfa strefowa zaprowadzona od 1 sier­
pnia b. r. na państwowych kolejach W ęgier oży- 
wifa niezmiernie ruch podróżnych, tak iż przez 

kw artał od zaprowadzenia tej turyfy przyjechało 
kolejami państwowemi o 2 mil. osób wię :ej niż 
w tym samym perjodzie r. 1838.

=  Na wtorkowy targ na nieroga*. ^nę w 
Wiedniu przyąędzoLo 6597 sztuk, a to 1831 pro­
siaków i 4577 świń tuczonych. Przy niezmienio - 
nem uspesobieriu płacono towar przedni po 
38—39 ct., towar średni po 36—37 Va c t , tow»r 
lekki po 3 4 —36 ct., prosięta po 34 — 39 za ki­
logram żywej wagi prócz opłaty akcyzowej.

=  Dyrekcja banku ziemskiego w Poznaniu 
postanowiła z powodu, że rozpoczęte przez nią 
interesa wymagają znaczniejszego kapitała ubro 
towego, ściągnąć reszte nieuiszoiooych dotąd 
wpłat na akcje i wyznaczyła term in na wpłatę 
II raty  do 31 grudnia b. r., III raty do 30 czerwca 
1890, i IV raty do dnia 31 grudnia 1890.

~  O stanie zbiorów i jesiennych posie­
wów w W) grz-ch aonosi ostatnie urzędowe 
sprawozdanie, ii ukończony już sprzęt kusuru 
dzy jest tak względem ilości jak jakości zupeł­
nie radawi ln i.ją  y, lecz natomiast' sbiór k a r i  fl 
jest ledwie miernym a w wielu okolicach nawet 
jakość kartcS, n a le r  poślednią. Buraki dfły 
°,przęt dobry, leca cukrowe tylko mierny. Wcze 
śniejaze posiery  jes.enne zeszły pięknie, a  dziś 
w y g l ą d  »ią nawet zbyt bnj iie». Z  powodu usta­
wicznych deszczów część pos ewów jest spóźtro 
ną, uprawa pod n l |  byłe doiyć niedbałą, V7 
niektórych okolicach myszv polne poczęły ni- 
sźiszyć posiewy, w cnnyoh szkodziły im p.iczwar- 
ki. Rzepaki wyg‘4d?ją nie źle, lecz gdzieniegdzie 
us7kodz ły ją g&sisnice.

— W sprawie pojniesienia gospodarstwa 
m leczn eg o  w n a ^ jm  br^ju eoetsłn w ych doiath 
zs.ołuna ark ii ta przez Wydział krajowy. Prze 
.wodni uył jej ozłoaeL Wydziału p. Leon Chrz - 
nowski, a brali udEmł pp.: Bolesław Augustyno­
wicz, J m  Breuer, dr. P iotr Gross, Stanisław Ję ­
drzejowie;, Tadeusz Langie, Antyni Nikorowicz, 
Kazimierz Pi ńkow ali, Konstanty Pawlikowski, 
Zygmunt Strusie^icz, Władysław Struszkiewicz i 
Kuzimiurz Żeleński. W rozprawie ogólnej wszyscy 
Gscłodkowie ankiety oświadczyli się za bezzwłocz- 
nem zaprowadzeniem nauki mleczaiatwa w p lrn  
naukowy szkół rolniczych

Znaczna część ankiety oświadczyła się z t -  
razem za najrychlej, nem urządzeniem fzorowej 
mleczarni przy Bz'cole rolniczej w Dublanach, a 
to, aby praktycznemi pr: ykł”idami objaśniać nau ­
kę teoretyczną i umożebnić zaprowadzenie kur­
sów nauki mleczarstwa dl > iycb, któ“zyby w ciągu 
kilkutygodniowej nauki choieli Bię zapoznać z racjc- 
nalnem gospodarstwem nabiałowem, zaznajomić 
z najpraktyczniejszymi przyrządami i przyswoić 
sobie najnowsze sposoby przetwarzania mleka 
w masło i rozmaitego rodząiu sery. Przemawia­
no dalej za urządzeniem praktycznych kuriów 
mleozarstwa przy niższej szkole rolniczej w Czer­
nichowie i za potrzebą wykształcania za grani­
cami Austrjj zdolnych nauczycieli mleczarstwa, 
sby używać ich późaiej jjk o  węd:ownych instruk­
torów i lastratorów gospodarstw nabialowyc1. 
Sformułowanych kilka ^.niosko $ ode, lano do zb; 
dania i sprawozdania do cBC-bnaj komisj.', w k tó ­
rej s lła d  w en h  pp. OhrzanOctski L in g ij, Niko- 
rowic?, P;ókows;ki, Strusiewicz i Struszkiewicz. 
Po sałatwieniu tych wniosków pr^ez k imisje 
zwoła przewodniczący ankietę na powtórne p i-  
siodzento.
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(Z) PcdsyLszenie Btopy procentowej przez 

bank ‘usiro-węgierski, o czem wczoraj wam t e ­
legrafowałem, wywołało zdziwienie w sferach 
fin%nFGwyoh Wiednia, chociaż wysekość kapitału 
inwestowanego przez bank w esironcto i lombar­
dzie kazała przewidywać, że bank który prze/, 
d r a  m.esiące zwlekał z podwyższeniem stopy 
procentowej, mimo że to cezynpy banki pań­
stwowe w Auglji i Niemczech, będzie wreszcie 
zmuszonym położyć tam ę nadmiernemu podno­
szeniu się eskontu i lombaidu. W roku zeszłym 
we wrześniu, już w oiieo ".tanu portfelu o 160.4 
mil. zł. i 21*5 mil. zł. umieszczonych v  zast - 
wie, podniósł baak stopę procentową o pół pro­
centu i utrzymał do dnia 24 stycznia b. r
Z tym ci-.,su obniżył bauk stopę eskontu n& 
4 pr., gdyż z tym termine - umniejszył się 
znacznie -utrres 6riko»itowy i lombardowy banku, 
i otrzymcł tę strpę, aż do ju tra, cdLąd pobie 
rać będzie o cały procent w ytizą, ba obecnie 
portfel banka wzrósł aż do kwoty 182‘7 md. z l ,  
zaś lombard do o>f*y 28 1 mil. zł., zatem da 
poziomu, ne którym od dawna nie stały oba te 
działy agend państwowego Wam u. Będziemy 
wsęc mieli od jutra stopę procentową, jąWej nie 
mieliśmy od r. 1883, a zawdzięczamy ją  nsety.-e 
potrzebom kredytowym naszego hsndln, przemy­
słu i rolnictwa, ale raczej kredytowi raporto­
wemu giełdy, 1 to nietylko naszej ale 1 sąsie­
dnich niemieohich, które, w c nec droższego kre­
dytu w kraju własnym, szukiły w Austrji tań ­
szego pokrycia swoich potrzeb.

Prócz zdziwienia i rozczarowania w kołach 
fin*Lsewych, zaznaczyło się od razu na naszej 
gtołdzie w sposób ujemny pouwyżsran.e atony 
procentowej przez bank austro-węgierski. Nagle 
podrożał bowiem report w prywatnych o~nkach, 
a w ślad tego przejawiła się zniżka najpJerw w 
papijrach sp^lrlacyinych, następnie w rentach, 
a  tylko w efektach przemysłowych utrzymała 
się i rozwijała te .d~.aoia zwyżkowa.

Ostatnie notowania:
Kred. smsfe. 314 50, węgier. 334 25, anglob. 

147'70, uniony P4175, hrnkrereiny I18'?5, lanocr- 
baidu 269 60, ludwiki 190 —, czerniowieJ- 236'50

.< elegramy 1 zeglądir1.
Petersburg 7 liś tjpada (ęryw.) Obiega po- 

łoskn f#  -cesarz zaprosił su łtan t, eby zwicdiił 
K*ym, źe < ułton na to przyst .1 i że na wiosnę 
roku przyszłego obaj monarchowie zjp.dą się 
w Liwadji.

\V zakładzie dli* umysłowych chory h w Smo­
leńsku wykryto przypadkowo taki niełcd, o iskim 
dotąd nigdzie nie słysreno Dość coH edzieć, fe 
jeden chory zamordowR^ z głodu druętogo i jad* go 
przez dwa dni, zanim dyrekcja Zakładu to 
strzegła i trup ^biedzony do teao stopnia, źe n. 
p. jedna i jka i nogń były całkowicie z mięsa 
ogryziona, kazała potajemnie w ogrodzie poiho- 
w k ć. Dzienniki podają przerażające opi-y tej aa- 
nibalsfeiej g spodarki.

Wiedeń 7 listopad®. Pol. Corr. dowiaduje 
się, źe esa: r.. niem:'scVi w powrozie swym ze 
W srhjdu  rj :dzie s;ę z C jsarz m gustrjsc-ktm.
Zja «ł ten będzie miał niewymuszonr, przyja­
cielski chari ktDr, odpadną wszelkto r ewnętrzne
par dy. Mie soem zjazdu b„dzie praw Jopcd-baie 3folB8tein z Wiednia. E. Stojowski z Jaszczwi. W,
In D u k, gdyż jest iu i rzeerą pos^now io/ą, żć Hcttner a Wiednia

poiedzie do Niemiec ko li’ą

N a d e s ł a n e -

Kupuję i sprzedaję wszelkie kiajows i 
Ługraniczne papiery państwowe, akcje, pryorjr- 
tety, listy zastawne, losy, m nety itd. po naj- 
przyGtępuejszych cenach. Złocenia dla c. k. 
giełdy wiedeńskiej uEknteczniam pod korzystne- 
mi warnakami Dezwłocznie i sam ennie. Pro­
mesy da wszystkich ciągnień. Losy także na 
małe spłaty miesięczne,

. A - i a - e r n s t  S c ł i o l l a n T o e r g r
Dom 1 ankowy i kantor wymiany we Lwowi e .

Wydawnictwo gazety lonowau „Nadziej a“ Pre- 
nnmr-s.t# roczna a p-ow:aoji słr. 1 80

riawmuWM

d ®  L w w a
dnia 7 listopada 1889.

Hotel Zo^^a: J. hr. DzieduszycKa z Jezupola. 
E. hr. Baworowski z Kopeczyniec. K, Lnniewski z 
Marjampola. Z Stojowsai ze Stanisławowa. M. Dar. 
de Yay z Węgier M. hr, Wolański z Pauszówki. H.

cesarz niemiecki poiedzie do Niemiec 
prz^z Breuuer.

Krói MiUn przybył ta  wczoraj wieczorem.
Fremdenblatt donosi, źe Ridzie poń-tw? 

przedłożonym " i t  nie na najblisszej sesji wnio­
sek rnzzzerzenia ustawy o zaopatrzeniu wdów i 
sieró po fi .i ruch tik źe  na wdowy i sieroty 
jj■} if ic e -ach n»e będffyoh w czynnej słaib ie 
Poitawte de te?o wniosku sa le ty  od p iroznmi j- 
n'R eio z r'ąd«m  wę^jsrubisB.

3algrad 7 listo ;nda Agence Belgrade o 
świadezss, 2e nieprawd, iwem st doniesienie Pol.
Corr. ’t< Sof.i, jakoby szambelan ks. Ferdyo.Łndi, 
Bourbnloś* doznał przykroś i  fc;e strony bo* bskiei 
policji, a w skutes t  go ajent bułgarski v. Bel 
gradzia dostał tel gr fi znie polerenie, *by zrobić 
cdj.Owied:,'slnym rząd serD°ki z a wszystko cokol- 
ttiea mi>źe się przytrtfió księciu na ziemi s-rb- 
*k Bj. Ajent bułgarski doniócł tylko wedle przy­
jętego zwyczaju o przejeździć łs . Ferdynand* 
przez Serbję, _ w skuteh czego rząd poczynił za ­
rządzenia, jakie zwykle czyni podczas przejazdu 
osób wyeobo położonych.

Praga 7 listopada. Posiedzenie sejmu. Na 
stół izby złożono sprawozdanie komisji z p ro­
jektem do ust ęy o używaniu obu języków k ra ­
jowych w urzędach autonomicznych.

Madryt 7 listopada. Arcyksiąźę Albrecht 
oajechał wczoraj do Sewilli i Kadyksu, ikąd 
okrętem poj.daie do Tangeru. Z Tangeru poje- 
dzie arcykuążę do Andaluzji, a stąd przez W a­
lencję do Barcelony.

Londyn 7 listopada. Times w depeszy sw. j 
z Zenz.baru donosi, że wiadomość o zamordowa­
niu Poteis^ i jego towarzyszy jest prawdziwą.

B erlin  listopada. Nordd. AUg. Ztg. euwkr- 
dza że rozwój ekonomicmy Włoch jest bar Izo 
pocieszającym obuwam, albowiem znaczne kspi 
teły  iii- mieokie ulokowane są we b o sk ich  p a ­
pierach w:-.rtoś iowyc \  a prź»v/dopcd;batb wezmą 
także nicm>eckie ia tg i pieniężne u d .ia ł we włoi.- 
klch operacjach fia»nsowych, zawartych ostatnis- 
mi czasy na budowle kulejowe i inne ekonomicz­
ne cele.

B uJapesz i 7 listopada. Sejm ptzyjął znacz­
ną większością ugodę finaesową z K rta r  ą. Pre­
zes ministrów odparł zarzuty, jakoby rząd nic 
nie uczynił dla Bjehi i udowodni . źe polepsze­
nie Kreacji z kiedym  dniem _ię polensza.

Paryż 7 listopada. Nocny festyn z powodu 
zamknięcia, wyttawy wypadł wspaniale. Obet.nycn 
było 4 do 5 kroć stotysięcj ludzi. Zdarzyło "się 
psrę wypaaków, jednak nieruaciącuch Carnot 
udał się pieszo na plac festynu, musiał jednak 
na moście zawrócić do domu z  powodu ogrom 
nego natłoku publiczności, wołającej n ieustanne: 
ni?ch ryje Carnot 1 nie-h żyje republika!

M ądry. 7 listopada. Obiega pogłoska, że 
6royka:i}żq Albrecht wracać będzie z  His-panji 
przez Wiochy i S walcarję.

Kostuntynopol 7 listopada. Po przejażdżce 
parowej złożył cesarz Wilhelm wizytę pożegnalną 
sułtanowi. O godzinie 11 ,/2 przybył sułtan oso- 
b ;"cie do cesarstwo i odwiózł ich do Dolina bsg- 
dże, gd^ie wsiąść mi=li na okręt. W Dolina bag- 
dże odbyło ’ię śniadanie na 50 ngkryć. Na kilka 
minut prz d drugą okazali się obaj cessrze (suł­
tan prowadząc cesarzowę pod ramię) na schodkach 
do lądowania. Przed pałacem stojący pancernik 
„Kaiser* i turecki okręt wojenny dały salwę 3? 
strzałów.

Pożegnanie sułiane z cesarstwem było nad- 
zwjeza’ serdeczne. Cesarz powiedział, że nie za- 
pumni nigdy pobytu w Konstantynopolu, dzięko­
wał kiiki: cazj sułtanowi i sciskał mu dłonie. 
Sułtan podziękował mniej więcej tern1 samemi 
słowy.

Pożegnaws iy się z orszaHem i dostojnikami 
udała się cesarzowa na pokład „Hchen^olieina*, 
a ce ara z ks’ę iem Henrykiem na pokład okrętu 
„Kaiser*. Sułtar powrócił do pałacu Yld'z Kiosku 
i pożegnał się łaskawie s hr. Biismsrkiem pole­
cają) mi wyraźnie pozdrowienie kanclerzowi.

O g< dziaio 2 wypłyręła eskadra z Bosforu
Hr. Bism-rk odjechał wczoraj wieoztrem 

osobnym pociągiem. Z«trzyma się on prawdopo­
dobnie w Peszcie i Wiedniu.

Sułtański jacht Izeddin z turecką słuzoą 
honorową ro1 pokładzie odprowadzi cesarza Wil­
helm a do M tllene.

Rzym 11 listopada. Funfulla oświadcza, że 
urząd spraw zag-aniczny cb ze przeczył wiadomości 
podauGj przez Gazetę Kolińską, iż Crispi skut­
kiem zaproszenia księcia Bismarka zjechać ma 
się z nim w Berlinie. Wedla urzędowych dat, 
przewyższają dochody za październik 1889 o . 
10 i pói miljuuóu dochody sa  październik 1888, i 
dochody zaś od 1 Lpcą do 31 października 1889 
przewyższ* ją  o 2£ i pół nrJjoaów dochody tego 
samego okresu roku 1888

Berlin 7 littapada. Ks. Bismark (trzym ał 
z I 'nstantynopola następujący t. logrun  cesarza 
W Ihelma:

Będąc na odjezdnem, donoszę W. ks. Mości, 
że mój pobyt tutejszy wypadi ku memu zupełne­
mu zadowoluieniu. — Sułtan i cała ludność tu ­
tejsza bez różnicy stanów i wiary w sposób b tr- 
dzo uprzejmy starali się okazać mi swe sympatie

Rzym 7 łistoppds Zapewniają, ż? umowa 
między Ropją a Watykanem w zasadzie już za­
warta, chociaż jeszoze nie podpisana, cdnos się 
tylko do ponownego obsadzenia wakujących w 
Rosji stolic bisktmieb. Załatwienie innych b i j ą ­
cych kwesty) znowu odroczono.

Ito td  Angielski: A. Bogusz z Zawałówki. W. 
Janiga z Szntrsgbnki. F. Borysiekiewicz z Cwitowy. 
W Rycharski z Ponorzec. W. hr. Baworowski ze 
Strnsowa. O. Minz ze Stanisławowa. Dr. W. Roaeu- 
heck ze Śaiatyna.

soołomjzh

7 listopada °odn>o-
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1. A id e  m  u/tw*

płac* ifelaj-1 upuats bia&goegc 
b%r dy yidenńr:

y-7-cf fa3e Kr,r. Lal.. 300 0 .  m. k. 189 — 
„ iWK-ifaw-jsw. 200 *2 u ‘i. 234 50 

Is sk s  Mp. j 2CO w a. 281 —
„ kredyt, giilla w. s, — —
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49
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50
50
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5.55 5.65
5.63 §.73
9.42 9.52 -
9.70 8’80
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telegram gietósiwy.
Wiedeń dnia 7 1 st >p^da grdz. 1. min. 50.

Akcjt kredyt 
A*piny 
Kredyty węg 
Amglot finki
Onioaj
Ludwiki
Nordbahnt
Lombardy 
Losy tare- kit 
S to t ł shs hny

313 75 
97 —

333’50 
14840 
242'—
190—
260 -  
132 25 

38 30 
240 25 
23 a —

Ruble 
U sposobienie słabe.

Węg. kolej półn.
wsch jdn. 188—  

^(iodsńskie io«y 
kom. 143 25

Akcje tytoń. 119’50 
Gal. obl.ir dera 10475 
Elbethale 220 50 
Landarbanłn 260 50 
Kenta zł. *ęg. 10135 
B&nkyereiny 11770 
Renta w„B. pap. 91 55 

124-25

Pociągi kolejowe.
Pcding zegaru lwowsk.ego. (Od 1 października 1389.J

Do Lw ow a przychodzą-.

3 i ł r - k o w a ...............................
Z Podwoi c z y a k ....................
Z Podwoloczyeknu Podcamcse 
Z Snes&wy, Czerni owiec Husia­

ty aa i St^nish wowa . • 
li Scizawy, Czerniow. i SI *nisl. 
Z 8 .chej, Chyrcwa, Ra jaty na, 

8ianiala-^ova i Stryja . .
Z Suohej, Chyr. Law i Stryja 
Z PeBit * Lisocznego, Chy- 

rc^a, F>’-.iatyn&, St- nie »■
wow- i Stryja..................

Z Be'zoa (Tjm^azowa) . . .

-  S S l i *
4'OS 
2 20 
2-08

8 60 

10-

Pociągosobowy
9  28  

3-15 l |
6-«si3

228 
4 11 
4 22

916

4-20

7—  

1013

4-2h

8-45 
li,-W

5 - 5 0

7-2C
9*5«|

10 2S,£
8 30 
10-35 
1105

Z g Lwowa odchodzą:

Do Krakowa  ....................
Do P adw rloozyB k 
Do Podwoioczysk z 5 odzamesa 
Do Buozawy Oz rniew ,eo. Sta­

nisławowa i Liuriatyn.
Do Staniaławowa, Cze-niowiec

i Snc :i w . .........................
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

siat na Ghyrowa i Sushej 
De Stryja, Chyr. L .w. i Snchej 
Do 7tr»ja, Stanuławowa, Hu- 

•iatyna, LawLusnego, Pesz­
tu, Chyrowa, Stróża • •

Do Bełżca (Tomaszowa) • •
Dwugs: Godziny aruke -łn ; kursyw^, ciznaczaję porę 

nocną cd godziny 6 wi~ozór do B m. 69 raao.

8.05 3—  
6-56

3-86 
8-at

12-08

7 15 
7 - 0 0  

6-22

fi 21

7-43



4 PRZEGLĄD x dnia 8 listopada 1889.

193

OFIARA FATALIZM
f  O W IE S O

l C s a W 9 X « r «  3 * £ o a .tó p ia a ,_

(Ciąg dalszy.)

Staiuszek ten, którego dziwaczne to przy* 
branie nie czyniło bynajmniej śmiesznym, był se­
niorem TulońBkicb notarjm zy. Od czasu wstą 
pienia w służbę, to jest od la t czterdziestu pię­
ciu, zajmował on się sprawami domu Presles i 
był zarazem notarjuszem zmarłego barona Anty- 
desa de Labardes zanim został notarjuszem Mar­
celego.

Przywoził on jenerałowi projekt kontraktu 
ślubnego, o którym już była mowa.

Prócz tego jeszcze m iał z sobą akt prawo­
mocny dla Raula i list od jego przybranego ojca.

Akt zawierał autentyczną donację wszyst­
kich dóbr, ruchomości i nieruchomości, sk łada­
jących m ajątek Marcelego.

L ist ten był takim :
„Moje kochane dziecko, nie myśl zupełnie 

o dziękowaniu mi za to co czynię, nie mara p ra­
wa do żadnej wdzięczności z twej strony.

„ Czyniąc co czynię, uiszczam się tylko z 
świętego długu.

„Opuszczam natychmiast zaraz Prowaucję. 
Nie staraj s;ę dowiedzieć co się stanie ze mną, 
bo nie zdołałbyś dojść tego nigdy. W ierzaj tylko, 
że zdals czy z blizka, myślą zawsze wśród was 
będę. Nie żegnam c ę listem na wieki, raz je ­
szcze odbierzesz wiadomość o twym starym przy­
jacielu.

„Zostaniesz mężem panny Blanki de Pres­
les... Kochaj ją, Ranlu... koohaj, jak na to za­
sługuje... To twoja powinność a zarazem twe 
szczęście...

„Żegnam cię... wierz, że cię kocham...
„Marceli de Labardes."

Rani, z sercem pełnem niepokoju, ze łzami 
w oczach badał notarjusza.

Odpowiedzi jego wszakże nie mogły żadnych 
dostarczć wskazówek, cokolwiek ważnych.

Po podpisaniu aktu donacji na korzyść swego 
przybranego syna, pan de Labardes oznajmił, że 
natychmiast opuszcza Tulon, zabierając z sobą 
tylko sumę dwudziestu pięciu tycięcy franków, 
jednę maleńką cząstkę, k tórą pragnął zachować 
dla siebie z całego swego majątku.

Cztery dni upłynęły.
Oznaczono termin ślubu Raula z Blanką, a 

termin ten był bardzo blizkim.
Wstrząśntenia okropne, których w tym cza-

Isie doznał jenerał, jak się zdało, wywarły wpływ 
szczęśliwy na stan jego umysłu.

Od czasu owych scen przejmujących, które

opisaliśmy w ostatnich rozdziałach, nie można 
było dopatrzeć się ani luk w jego pamięci, ani 
osłabienia władz umysłowych.

Blanka zrozuniała teraz, że owa mniemana 
rywalizacja Disnny i jej wstręt nieusprawiedli­
wiony do Raula, były jahiemś przywidzeniem po 
prostu, złudzeniem, którego prawdziwych przy­
czyn nie stara ła  się zgłębiać bynajmniej.

Dianna czuła się szczęśliwą widząc, że da­
wne uczucie Blanki odzyskać zdołała, tem więcej, 
że sądziła już, iż je  m usi utracić na zawsze.

Raul dnie całe spędzał w zamku, skąd od­
jeżdżał tylko wieczorem.

Oontran przeciwnie rozłożył jeneralną swą 
kwaterę w Talonie. Zdawało się, że ucieka i 
lęka się rodzicielskiego domu a  nie potrzebujemy 
dodawać, że wszyscy m eszkańoy zamku przyklaski­
wali temn jego postępowaniu i aprobowali je w 
zupełności.

Piątego dnia po południu, lokaj Gontrana 
wszedł do salonu, w którym wszyscy byli ze­
brani i oddał pani Herbert bilecik.

Pobladła lekko, spojrzawszy na adres, po­
znała bowiem rękę brata.

Rozerwała kopertę i odczytała po cichu z 
mocnem biciem serca następne wiersze:

„Moja kochana Dianno, przyjdź zaraz do 
mego pokoju, gdzie na ciebie czekam, nie ma ani 
chwili do stracenia.

„Gontran."
— Powrócę za chwiłę, — rzekła pani H er­

bert, podnosząc się i wychodząc z salonu.
Dręczona instynktownym niepokojem, wie­

dząc wybornie zresztą, że obecność wicehrabiego 
mogła zwiastować tylko jakieś nieszczęście lab 
jaką nową niegodziwość, Dianna wbiegła coprę- 
dzej na schody, prowadzące na pierwsze piętro.

Drzwi apartam entu Gontrana stały otworem.
Dianna weszła i znalazła się w obec brata, 

którego nie widziała od czasu owej urzę­
dowej wizyty prokuratora królewskiego w zamku.

(O, i. a.)

Materie wełniane na suknie damskie Magazyn F. K N A U E B  i S Y N
w e  L w o w i e ,  p l a o  K a p i t u l a y  1 .  1 .o t r z y m a ł  - w  w i e l k i e m  w y b o r z e

sprzedaje po cenach najniższych Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco,
161
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Znana od 40 lat prawdiiwa C. k. radcy dentysty 
f l r  P H P P A  WODA ANATERYNOWA 

nadw. U l .  r U r r A  j 0lt do nabycia w znacznie 
więkgzonych flaszkach po 60 ot., 1 złr. i 1-40. Niezrównana w skut- 
a . L swyoh leczniczych przy WBzyatkioh ohorobach jamy ustnej i

zębów.

Mydła lecznicze Bergera
wyrobu G. Hell‘a w Opawie, jak smołowe, dziegciowe, glicerynowe, 
siarkowe, iohtjolowe, borowe, jodowo-pota owe używane ze tnakomi- 

tym skutkiem przeciw wszelkim chorobom skóry.

Dr. Kietowa sławna i skuteczna

Augsburgska esencja życia
do,konały środek domowy przeciw cierpieniom żołądka, 1 ioh na­
stępstwom, ja k : boln głowy, mdłościom, zgadze, hemoroidom itd. 

Cena 50 ct. i 1 złr.

Herbabny‘ego
Syrop z podfosforanu wapn. żel.

wypróbowany środek przeciw chorobom krwi 
i płuc, biednioy, skrofułom, anemii, suchotom 
w ich zarodka itd. Cena f l . z broszurą 

dr. Sohw8izer‘a 1 zł. 25 ct

Dr. Rosy Balsam życia
rd  wielu diieiiątok lat bardzo rozpowsze­
chniony lek znakomicie działa przy wszel­
kich dolegliwościach narządów tri wierna 
i przewodów pokarmowych, dlatego poleca się 
każdemu ten środek tak ze względu na skn- 
ttw.ność jak  i taniość, bo cena flaszki 60 ct.

J. Pserhofera PIGUŁKI
krew czyszczące, doskonały śrrdek domowy przeciw zatkanin, 

kurczom żołądkowym itd.
1 pudelka 15 pigałek 21 ct. — 1 rulon 6 pudełek 1 zł. 6 et. 

Prawdziwe tylko z czerwonsm faosimile podpisu wynalazcy.

Z n  i! r t s e w l t a !  Ekstrakt miodowo-ziołowo słodowy i ta- 
I K d a 2 l a J  kież cukierki L. H. PIETSCHĄ w Wro­

cławiu zbawiennie działają przy wszelkich ciernie*’-'-1* piersiowych 
i krtani, jak przy kaszlu, kokluszu, zaflegmieniu itd.

Listy dziękczynne od Ojca św. Leona XTTT. i wielu 
innych osobistości.

Jedynie prawdziwy puder paryski
wyrobu H. Eiehlhausera jest najdelikatniejszym i wcale nieszkodliwym 

a nadaje płoi świeżość i gładkość. Biały, różowy i blado kremowy. 
Cena pudelka 50 ot.

500 marek w złocie wynagrodzenia, jeżeli

Grolicha .M A Ś Ć  ZDRO W IA"
(Creme) nie usunie plam wątrobianycb, węgrów, ozerwonośoi nosa itd. 

nie nada oeiy młodzieńczo świeżej i śnieżno-białej.
Cena 60 oentów.

Prof. Dr. Liebera Elixir na nerwy
niezrównany przy cierpieniach nerwowyoh, jak boln głowy, newral- 
giom, bioiu serea, brakn apetytn itd. Flaszki z prospektami i sposo­
bem użycia po 2 złr., 8*60. 6*50. Broszura „Pocieoha choryoh1

i franoo.
gratis

r  ©'O o
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Czerny‘ego

T A N A W G E N E
jest najlepszym, nieszkodliwym i natych­
miast działająoym środkiem do farbowania 
włosów na ozamo, brunatno i blond. Barwa 
nabyta pozostaje trwałą. Cena 2 zł. 60 ot.

Eau de Lys de Lohse
używana do myoia twarzy, działa zbawień- 
nie na jej powierzchowność nadająo jej 

gładkość, delikatność i miękkość.
Cena 1 złr. 40 ot.

Premiowany: Wiedeń 1878, Filadelfia 1876, Frankfurt 1881.
J. Mack‘a przetwory z igieł sosnowych:
Eteryczny olejek sosnowy używany przy chorobach piersiowych do 

inhalacji, wderań i wietrzenia pokoi.
Ekstrakt sosnowy do kąpieli znakomicie zastosowany do oierpisń 

r^omstyzmowych i przeciw gośćcowi.

Krople Mariacelskie
znakomity i bardzo poszukiwany środek przec-iw żółtaczce, cuchnące; 
woni z ust, kamieniom moczowym i w ogolę cierpieniom przewodów 

pokarmowych śledziony i wątroby.
Cena 40 i 70 ct. Baczność przed falsyfikatami!

M agazyn  S ch ay eró w
poleca

Nowości z konfekcji damskiej
189 jako to:

|  Suknie, Kostium y, Dolmany 
|  Zarzutki, Płaszcze, Paletoty
m   © t o .  © t o .

'  N ajlep szy  najtańszy najtrwalszą i najpiękniejsza
od w szystk ich  lak ierów  i  innych  środków  do za­

puszczan ia  podłóg jest niezaprzeczenie

FRANCUSKA MASA PODŁOGOWA
(d o  u ż y c ia  w  z im n y m  s ta n ie )  

j e d y n e  m i e j s c e  s p r z e d a ż y

Alojzy Hubner, Lwów
233 6—? uiica Karola Ludwika 1. 13.

Maść Sihulskiego
zaleoa się przy obecnej porze roku jako bardzo zbawienny środek do 
wygubienia piegów i opaleń słonecznych a to w jak najkrótszym czasie. 

Cena słoika 85 ot.; większego 70 ct.

Aptekarza F  J . Kwizdy
Płyn restytucyjny dla koni

niezrównany środek przeoiw wszelkim chorobom koni, jak : spara­
liżowaniu łopatek, tylnych nóg, krzyży, zapaleniu kopyt, rozdęciu 

cięciw, zwichnięciom itd.
Cena flaszki z opisem użycia 1 złr. 40 ot.

w# - <;•

Najtańszy

Skład i sprzedaż wszelkich wyrobów ślusarskich
i innych wyrobów żtloznyoh

Stowarzyszenia ślusarzy we Lwowie przy ulicy Sobieskiego l. i .
Towarzystwo to utrzymuje pa składzie w największym wyborze arty­

kuły żelazne wykwintnej roboty i poleca p o  z d u m ie w a ją c y c h  n i­
s k ic h  c e n a c h  a to : okucia do drzwi, okien, bram, kuohen ktflowyoh, 
wag dziesiętnych, dalej naczynia kuchenne, klucze, zamki, kłudki, krokszty- 
ny i kraty z kutego żelaza, jskoteż poleca wyroby nożownicze i zamówienia 
na takowe przyjmuje W a rsta t r e p e r a c y jn y  w  m ie jsc u .

Wszelkie zamówienia wykonają się z całą sumiennością i po naj- 
tańszyoh cenaoh o które jak najliczniej uprasza

Zarząd Stow. prsem. ślusarzy 
we Lwowie przy nlioy Sobieskiego liczba 4.

226 9—10

I A n t o n i  K L o ż e lo u ż e i łŁ
803 3—3 Lwów, Rynek liczba 20.

Poleca na obeony sezon najnowsze kapelusze 
filcowa twarde i miękkie w fasonach najmodniej­
szych własnego wyrobu. Ulrzymuie na składzie 
wielki wybór kapeluszy i cylindry Habiga, oraz po 

. l 'c a  na zimę obuwie filcowe nieprzemakalne. Przyj- 
* -* muje oylindry i kapelusze do odnawiania, farbo­

wania i prasowania.
Cenniki na żądanie wysyłam franko.

S g g B 5H 5aS aS a i5B lS B 5E 5a5BiB
Lwowska Fabryka Asfaltu
i ulepszonych ogniotrwałych tektur

do krycia dachóto 
S z e l i g r i - Ł y s z l s i e - w i c z a ,  in kyn iera  

LWÓW, Horytna 18. 
polec#: ASFALD FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, 
Kładziemy na fundamenta w gorącym stania, ELASTYCZNE IZO 
LoIFLATY ulepszoną cgniotrwiłf TEKTURĘ r o l a  I O  o d  
% ssł. d o  3 .5 0 ,  wysokich gatunków do kzwma daahów, t.ak* A8FAL- 

f, do konserwacji dachów tekturowych, SMOLĘ ANGIELSKĄ 
bezwodną. 69 8 6—7
dynym środkiem znanym dotąd w ba*

 J , -Kwilgooone ściany w mieszka mach
F?,bryk* wykonywa w oałym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowe 

tekturowe i reperacje tyohże. Metr □  od 60 do 80 centów. 
a - w a x & x h c j a  5  l a t .

Zamówienia n~. roboty w Krs.knwie prsyironja J ó s e t  Z a p l a i a l l k l .

S .

IOWY,

a s fa lte m  jako jady
ćowniutwie najbardziej za#

•.BSEjtiSEHBSaSśaS aBBSBSESffl

SYRUP z podfo sforauu wapna
S y r o p  s T h y p o p h o g p h i te  d e  C h a u x  289 5—?

aptek*rza
H enryka Blum enfelda w e L w ow ie.

Syrnp ten jest najlepszym środkiem lekarskim dla osób oier- 
piącyoh na piersi, a nawet i dla suchotników. Pod opływem tegoż 
ostaje kaszel, następuje ulga w odpluwaniu usawa się: duszność, 
trudność w oddychaniu j noone poty. Rychły powrót do zdrowia i 

dawnej tuszy są skutkami, które sprowadza ten  preperat.
Cena 1 złr. 20 ot.

Z iółka  p iers io w e  Ziółka te działają z nie
zawodnym skutkiem przeciw uporczywym katarom płuc i krtani, 
kaszlom zapaleniom gardła i płuc, chrypce i innym chorobom pier­
siowym. Cena pakietu 20 ct. Tylko te ziółka są prawdziwe, które no­
szą podpis mój

Główny skład w aptece 
B l i i m e ń f e l d a  we Lwowie.

Blumenlel- 
te zawie-Pastylki piersiowe da we Lwowie. — Pastylki 

r»ją roślinne balsamiczne składniki, na organa oddechowe zbawiennie 
oadziaływajoce. Działają niezawodnie w kaszlach, zaflegmienitch, gry­
fie i wszelkich kataralnych cierpieniach płuo i krtani. Ceaa 50 ot 

W szelkie zamówienia załatwia apteka Pod złotym słoniem
H e n r y ita  B lu m e n fe ld a

_______________ Lwowie odwrotną pocztą.

9.

M aryj

N ie je d e n  w a g o n  a le  ca ły  p o ­
c ią g  n a d sz e d ł ju ż  ze s z k la n k a ­

m i szliźow anem i

po 5 centów
z pierwszorzędnej f-bryki oz»*kiej 

do magazynu porcelany i szkła

T. Okornickiego
u lica  H d ic k f ,  wo Lwowie

po 5 ct. po 5 ct.
296 2—2

H E R B A T Y
chińsko-rosyjskie, z ostaniego zbioru do­
brze naciągające i aromatyczne: J/, kilo
Mieszanka 1 złr. 2-—

2-50
8-—
8-60

„ w czerw. pud. „ 3 „
Sansitska familijna . . . . „
Czarna z kwiatem w białych pu­

dełkach ...............................  4-—
Souchong w skrzynk. oryg. . „ 4-—
aisow n ajprzedniejsza. . . „ 5 .—

Herbaty Braci K. S . Popow. 
w Moskwie.

Etykieta czarna 1 font r-os.. złr. 3 — 
„ czerw. 1 ,  „ . „ 8‘60

Herbatę w proszku
7, kilo złr. 140 i złr. 1-70. 

poleca

Albert Szkowron
5—? przedtem 2417

F . W. K ró lik o w sk i
we Lwowie, plao Marjaoki 1. 7. 

KAWA, wyborna w smaku gruboziar­
nista 1 kilo złr. 1*84.

W a k u j e  p o s a d a

na lekarza
w miasteczku Ryglicach, pow. Tar­
nowskiego z roczną płacą 300 złr- 
*raz wolnem pomieszkaniem iop«  
łrm . Podania należy wnieść do 
Zwierzchności gminnej w R/glic»ch 

n*jdalej do 1 stycznia 1889.
P16 2 -4

Posaokujg lara! dzierżawy
na Podolu Galicyjskiem, 500 d o 800 
morgów dobrej ziemi, z odpowie- 
dniemi budynkami gospodarczemi 
i domkiem mies kalnym. — Łaska­
we oferty z d o k ł a d n o m i  warus 
kami unraszam przesłać pod adre 
eem: R o s t w o r o w s k i  w  K r a k o  
w ie, przy u licy  św. Jan a  pod 

N r. 8  306 2—2

M ARONY ty ro lsk ie  d u że  
P IG W Y  to k a j sk ie  
F IG I su łta ń sk ie  
D A K T Y L E  m a ro k a ń sk ie  
R O D ZY N K I m a la g a  na  g a łą z k a c h  
M IG D A ŁY  w  łu p in k a c h  
Ś L IW K I b o śn ia c k ie  n ied y m io n e  

k u m p o to w e  i dese row e 
sor 2—io poleca handel

St. Markiewicza
w e Lw ow ie w  R y n k u  lic zb a  42

Józef Schuster
poleca swój

nowo założony skład i pracownię
wyrobów pościeli, — kołdry, mate 
race itp. sprzedaje taniej jak  wszę­

dzie bo sam osobiście wyrabiam. 
Wszelkie zamówienia oraz prze­

rabiania wykonuje w jak najkrótszym 
czasie. 275 4 - 6

Lwów ulica Kopernika l. 7.

M a rk a  o c h ro n n a .

fnzelskie ,
K r o p l e  Ż o ł ą d k o w a

z n a k o m ic ie  d z ia  b ijące  
na w szelkiego rodzaju 

choroby żoładka.

Niezrównane przy 
b r a k u  a p e ty tu , s ła b o ś c i 
żo łąd k a , w ad rcża eh T 
k w a ś u c m  o d fiijau iu , 

k o lk a c h , k a ta r a c n ,  żo­
łą d k o w y c h , z ę a ^ a c h ,  

zol ta cce , o b m ie rz ło śc i 
i w y m io ta c h , n  b ó la c h  1 
g ło w y  (je że li !e p o ­
chodzą  z żo łąd k a ) k u r ­
czach , / .u tw a rd z e n ia c h , 
p rz e ła d o w a n iu  ż o łą d k a  

p o tra w a m i i n a p o ja m i. Cena jednej flaszki 
wraz z przepisem  40  ct., podwójnej 70 cent. 
G łów ny  s k ia d  w  a p te c e  Karola Brady w Kro- 
mieryzu (K rcm aie r) n a  M orliw ic w  A u s try i.
*  O strzeżenie! P ra w d z iw e  M a ry a c e lsk ie  
k i o p le  żo łąd k o w e  b y w a ją  cz ęsto k ro ć  fa l-  ! 
s z o w a u e  i n a ś la d o w a n e . W dowód prawdzi­
wości ty c h  k ro p li  p o w in n a  k a ż d a  R aszk a  
być  o w in ię ta  w t o p a k o w a n ie  cz e rw o n e , 
z a o p a trz o n a  powyżej unileszczonym znakiem 
ochronym , a  p rzy  k a ż d e j (Uiszczę z n a jd o w a ć  ■ 
s ię  p o w in ie n  p rz e p is  u ż y w a n ia  k ro p li  z 
w z m ia n k ą , że d ru k o w a n y  je s t  w drukarni 
H. Guska w Kromieryźu (K reu is ic r) . *

Maryacelskie z  n a j le p s z y m

pigułkiJ ^ J -5  _ w a rd z e n iu  i

przeczyszczające. S Ą
d la te g o  zw raca ć  n a leży  uwagw n a  po b o czn ą  

, m a r ł#  o c h ro n n ą  i p o d p is  a p te k a r z a  K. B ra d y  
w  K ro m ie ry źu . C ena je d n e g o  p u d e łk a  2«0 ct., 
ru lo n y  po  6 p ud . I złr. Z a  p o p rz e d u ie u i 
n a d e s ła n ie m  n a le iy to ś c i k o s z tu je  1 ru lo n  
złr. L20, 2 ru lo n y  złr. 2 .20 , 3 ru lo n y  złr. 3 .20  
o p ła tn ic .

M a ry a c e lsk ie  k ro p le 'ż o łą d k o w e  i m a ry a -  
c c ls k ie  p ig u łk i  p rz e c z y s z c z a ją c e  n ie  są 
ż a d n y m  ś ro d k ie m  ta je m n ic z y m . C zrści 
s k ła d o w a  ty c h że  są jirzy  k a ż d e j R aszce lu b  
p udcłlA i w opisie użycia w y m ie n io n e . •

« Prawdziwe Maryacelskie krople lu b  pigułki
do  n a b y c ia
we wssystkioh aptekach Galicji,

Wyseły z druku najpopularniejsze 
kalendarze:

„Ananas"
kalendarz humorysłryczny 

iIlustrowany

Treść pióra najlepszych humory 
stów. — Rysunki Kostrzewskiego. 
Kruszewskiego, Ichnowskiego, Ma­
charskiego i Wł. Szymanowskiego.

Okładka chromolitografowana. Bo­
gata część kalendarzowa i informa 
cyjna. i

Cena 60 ct.

Najtańszy illustrowany

„Kalendarz dla wszystkich"
Cena 25  ©t.

Ozdobne kalendarze ścienne, egzm 
po 15 ct. Kalendarzyki kieszonko 

we po 18 ct.
Ekspedycja w drukarni A. Ko 

ziańskiego w krakowie, ul. Siewska 
liczba 21. 277 8 --6

HANDEL

Karola Bałłabana
we Lwowie, poleca 

wszystkie gatunki 
w smaku czystym aromatycznym 

5 ko. Mokki arabskiej . zł. 1 *80
5 „  Jawy złotej . . zł. 10*80
5 „  Ceylon grubo ziarnisty 10*80
5 „ Ceylon średniej . zł. 10*40
5 „  Cuba wyśmienitej . zł. 10*
5 „ Laąuaira grubo ziar­

nistej . . zł. 9*60
5 „  Guatemala .  . zł. 9*20
5 „ Santos . . . z ł .  8*80
Franko na każdą stację pocztową 

w Galicji. *278 8 -?

Odpowiedzialny redaktor: W a c ła w  M a a lo w k i ,
_

D r a  H e h w a l g e r a

WYCIĄG ROŚLINNY
leozy z# poręczeniem w przeciągu 4 
tygodni wszelkie następstw# mastur­
bacji, jak polnoje, osłabienia męskie 
i rozpoczynające się> choroby nerwów 
i krzyżów, wszelkie inne ohoroby płcio­
we w najkrótszym czasie. Do nabycia 
flatzeezka po 2 itr. w. a. wraz z opi­
sem ożycia i korespondencją albo 

wprost przez
D r *  B e k w a i g e r a  w  W i e d * ! * ,

VIII., Laudong., 29.
284 20—26

O rygin . prof. d ra  J iig era  
w yroby po cen a ch  fa b ry ­
czn y ch  z najszlachetniejszej 
wełny, zalecane dla osób wątłego 
zdrowia łatwo się przeziębiają­

cych. 2616
8 aV] V
e-B
§!b

Koszule 
Kattanki
Kalesony i majtki 
Skarpetki i pończochy 
Ogrzewacze na żołądek 
Kamasze 
Staniki włóczkowe do noszenia 

po snkni z rękawami i bez
poleca 212 6 —12 

handel płócien I bielizny
J A M  R I E D L A

w e L w ow ie.

Oliwę do maszyn 
Pasy „ *
Smarowidło do osi

poleca

Józef Hanke
Rynek 1. 88. Lwów pod ,  Czarnym Psem*.

P16 1 - 4  III

Nie ma kaszlu I
Skutecznym i wypróbowanym środkiem 

przeciw niemu są tylko prawdziwe
O skara T ietżego

Cukierki cebulowe
asnwija one nadzwyozaj szybko b a-  
sze l, chrybftrę i  K ailegm ien ie.
Skuteczność swą zawdzięczają one 
osobliwszemu sposobowi preparowania, 
to też trzeba nważaó kupnjąo je, aby 
zaopatrzone były nazwiskiem O s c a r  
T le tz e  i napiBsm *. Z w ieb e l 3Iar  
ke. Wszelkie inne są naśladownictwem 

bez skutku i bez w&rtośsi 
Dostać je można w woreczkach 

po 20 i po 49 ot. Główny skład w 
aptece F. Krizan, Kremrier. We Lwo­
wie w aptekach: (Pietra Mikolasoha, 
Zygmunta Ruohcra apt. pod srebrnym 
orłem), Arnolda Rap* poi ta  i Jakóba 
Piepeaa. W Niemirowie *. w sptcca Ka­
rola Przedzymirjkiego, a w Kamionce 
strumiłowej, w aptece Karola Pi 
lewskiego. 198 7—12

Anonse FP. Abonentów.
K tóre k a ż d y  a b o n e n t m a p rzy ­
w ilej u m ie s z c z a ć  b e z p ł a t n i e  
m o b ję to ś c i 12 w ie r s z y  m ie ­

s ię c z n ie .
Bióro d z ie n n ik ó w  w e L w o w ie

ni. Karol* Ludwika 1 9 przyjmuje pre­
numeraty i ogłoszenia do w s z y s t k i c h  
g a z e t  ca łeg o  ś w ia ta  w oryginal­
nych cenaeh red itcy ir ych.

Mam zaszczyt polecić P. T. Pa- 
bliosnośó mój obficie na sezon zimowy 
zaopatrzony zakład ogrodniczy w kwiaty 
kwitnące, gdzie wscelkie bukiety z naj­
piękniejszych świeżych kwiatów i według 
najnowszego wzoru po najmlereiejszycn 
cenaeh wykonuję. Ob»taknk. na p ro ­
wincję wysyłam jak najlepiej opako­
wane franco. E. Kaczorowski i spółka 
w Stanisławowie.

Poszukuje się osoby wolnej i bez­
dzietnej, któraby umiała bardzo dobrze 
gotować, prać, konfitury i kompoty 
smażyć jednem słowem, aby była b ie ­
głą w s .tuce kucharskiej a przytem 
rozumiała się na domowem gospodar­
stwie wiejskiem. Zgłaszać się należy 
pod literami K. 3. Olesko poste restante.

Kopuję zaraz

A . S I Y
każdej wielkości nad rzeką spławną 
lub koleją żelazną. Bliższej wiado­

mości udzieli:
R . I I .  K o c z o r o w s k i

w Poznaniu. 2f0

Polecenia godna Bawarka, mogąca wy­
chowywać i wykładać po niemiecka próo : 
przedmiotów stkolnyoh ttkże uczyć gry 
n» fortepisnie, śpiewu i języka francu­
skiego, poszukuje posady guwernantki. 
Przyjmie także i obowiązek towarzyszki. 
Adres: p iste  restante A. D. w Grzyma­
ł o w i e ^ ^  _

W ł.  W e r e s z c s y A s k i  — Obywa­
telska instytucja komiBÓw i Kantor u* 
mieszoseń Lwów ul. Krakowska 1. 16. 
telefon Nr. 894 poleca 4 Bony francuskie 
z pensją 290 zł. i wyżej, Bony Niemki 
uzdolnione Guwernantki, Kluoznicę z dłu­
goletnią praktyką, Ogrodników artystycz­
nych, wyśraienityoh kucharzy, Ofiojalistów 
i służbę wszelkich zawodów i li tylko ta­
ki* h o któryoh powziąłem poprzednio jak 
najlepszą rekomendację od ich dawnyoh 
JW . Panów P. T. chlebodawców.

Do nabycia 6 beczek a 189 litr. białego 
wina samorodnego ozy sto ściągniętego po 
cenie 50 złr. *a beozkę, nabyć można 
razem lub pojedyńozo. Zalecam jako 
prawdziwe i wyborne, gdyż w ogóle nie 
trudnię się handlem wina, tylko zwykle 
rokrocznie sprzedaję raz m żydowskim 
kupcom, że ale już kilka beczek sprzeda­
łem w ręce katoliokie do Galioji, więc 
choiałbym i resztkę zeszłorocznego plonu 
w ten sposób w dobre ręce zbyó. Aleksan­
der Stańkowski właśoioiel realnośbi i 
urzędnik komitatowy S. a. Ujhely Węgry,

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. Z drukarni nar. Maniackiego. — Zarsądica Waknty Hodsk


